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ulica Zielova Nr. 46. 


EKSPEDYCGYA 
w Trafice (Hotel Żorża), róg Placu 
Maryackiego i ul. Krętej. 


Nr. 7. 


DWUTYGODNIK 


POLITYCZNO-EKONONICZNO-SPOŁECZNY. 
j WYCHODZI CO DRUGĄ SOBOTĘ. 


Lwów, 3. Lipca 1880: 


. Qdzywamy się do poczucia obywałelskiego Szńńównyćh Prónumetatorów -prosząc “o wyrównanie 
zaległości, jako też rychłej spłaty Z% nowy kwartal, gdyż w takich warunkach jak dotąd, nie moglibyśmy zadania 
naszemu odpowiedzieć. : 

Prenumerata we Lwowie wynosi na „Strażnicę polską“ i „Sztandar polski»: kwartalnie 1 alri 50 ct — 
na prowincyi 4 złr. 35 et. — Za granicą % alr. a. w. — Bocznie we Lwowie 6 złr. — na prowineyi % złr. — 
za granicą $ złr. 
Maryackiego i ulicy Krętej. 


i à Redakeyn. 


NNW ry, 


Rocznik 2. 


Oprócz Redakcyi przyjmuje przedpłatą w miejscu Ekspedycya w Trafiee (Hotel Zorza) róg placu . <; 


Z lzby sejmowej. 


W bieżącym tygodniu przyszła na stół 
, sprawa szkół ludowych, o których pojęcia 
w lonie reprezentacyi kraju rozdzielają się 
stanowczo i są jakby stygmatem w wyzna” 
niach wiary polityezuej. 

„| Mamy przed sobą dwa główne chozy, 
ieden tak zwany postępowo»liberalny, a drugi 
który się nazywał dotąd konserwatywnym, 
lecz i tn i tam wypadałoby obozy te po- 
dzielić znowu na kadry, a mie wiedzieć, czy 


oprócz tego, że dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności wybrani zostali na posłów, innych za- 
sing nie mają. naturalną, że z tymi 
|poseł hr. Krukowiecki mie miał, pie ma t 


nie będzie miał nic wspólnego, nigdy.” nie) 


będzie wyzyskiwał swego stanowiska posel- 
|skiego w kierunku osobistych widoków — 
|nigdy, chociażby dla milionów, nie starałby 
się o mandat poselski, aby ułatwić sobie 
|drogę np. do przedsiębiorstw robót publiez- 
nych, do których ma się vdwagę wiązać 
z żywiołami obcymi zkodę rozwoju prze- 
|mysłu i pracy krajowej A przecież w gor- 


|ryezny ale miałby sluszne prawo do twier- 
dzenia, że podobny dziwoląg plasou nauk w 
szkołach ludowych mó 


gdyż połowa tych nauk schodzi do tego, 
aby dzieeko kończące szkołę Jndową nau- 
czyło się o ile możności 


stopień oświaty osiągnęło, jakiego żąda p. 
hr. poseł Druga połowa nauk, Fk fizyka, 


|stosowaną jest do vader homeopatycznych i 
| popularnych wykladów, które mają głównie 


wię jedynie zrodzić: 
w Zakładzie obłąkapych. Tak jednak niejest; 


poprawnie czytać, 
pisać, rachować i religii a więc jedynie ten 


chemia, mineralogia, a nawet astronomiń za-* 


szący i niemiły sposób brał się prawie za zadanie usunięcia pomiędzy, ludem baśni 
boki od śmiechu jeden z posłów, który od szkodliwych i zabobonów, obałamucających 
ostatniej wystawy krajowej 'stał się głośnym |wyobrażuię ludową, trzymanie go w ciemni 


ua wulezące pod wybitnymi znakami odręb- 
holei pojęć, z których każda kadra stanowi 
*ałość czy też na zastępy federacył obozo- | 
wej. Że obozom postępowym liberalnym nie 


moine przyznać zbytniej dozy odwagi ey- głośną sprawą z kamieniarzami lwowskimi tego ludu wychódzi i gdy we wszystkich 


zyzi > |jaka miała drugi rok temu miej i dzien- ucywilizowanych krajach metoda taka . 
kiej a jakieś niepojęte dla nas kankta niki o niej głosiły. 18 sh jest w -nikolach Indowych. w” 
shi uniemożebnia wszelkie ryty kroki. Przekonani jednak jesteśmy, że posłowie, trzeba bardzo silnej dozy obskurantyzmu, 
mf ogladanie ha na poślednie kółka jest którzy pojmują godność awych stanowisk aby uwaźnć za lepsze cofnąć wychowanie 
stinem norma s9 tego obaziki te nie mogą w Izbie, postarają się o to, aby wę sceny ludu przyvajmniej o wiek cały. Dziwi nas 
a tczyć. Ziąd pochodzi, że % odbłyskami | tak nbliżające więcej nie powtarzały. Żału- mocno, że szanowny mowca, który się po- 
szawistej samodzielności poselskiej Spoty: jemy, że zuown krępowani jesteśmy szczu- | dobno rzeezyw)ście szkołami ladowemi i lu- 
ri ny się nader rzadko w Izbie scjmowej, piemi ramami naszego pisma i vie możemy dem zajmuje, nie nabył przekonania, że to, 
ka, uitra-k pea t.z. PAŃCZY- tego wybrykn bielicującego z charakterem czego się dzwtwa w szkołach ludowych n- 
R. al stym również zręcznie snur Tzpy poselskiej. podać w szczegółach pod czy, jest niezbędną koniecznością, a ilokć i 
tak i dzialalo: posiępowców, nie MAMY gaj opinii publicznej. (sposób wykłada przedmiotów nie przechodzi 
fiaa samo mng temn so > yć. z żab Rozprawa o szkolach ludowych wywią- lieh pojęć. R 
Ew zy M dzień megi patra w |zala się przy sprawozdanin komisyi budże-|  Mpwea twierdzi, że „idziemy szerokim 
Ri yashani Ae nodol piy iy mu przyszło towej o preliminarzu funduszu szkolnego na gościńeem do biperprodukcyi inteligencyi tj. 
A BAĆ tej prawdziwej, s rowcj, reytanowskiej rok '1876, które wnosi o zniżenie nioktórych do wytwarzana najnicszezęśliwszego z pro- 
K jni narodowej , oO stony wiatnienia | pszycyj. Głos zabrał poseł br Rey, który w' letsrystów — proletaryntu inteligencyi*. 
Ew afro polski W Izbie drze z, | myślach obliczonych a nader zryczną skru niestety, proletaryat ten się wzmaga, tesa 
shot A gan aj o gdy się wy aá; „46 pulatnością, aby wywrzeć silne wrużenie i nie myślimy zaprzeczić, ale wierzaj pnuia 
a e aans chociażby głos pieśni łubę kali osiągnąć cel w myśl stronnictwa, które go hrabió, że go nie rodzą szkoły ludowe i metam 
WW zwiastuje konanie, EE szukali- nn mówsę przezusczylo. przedstawił stan należy szukać przyczyn; a jeżeli lud rwie się 
Psach apad tego glosu, a paioun ant | szkół ludow; ch w takim obrazie, że ktokol- do inteligeney i schodzi na proletaryat, to 
[ie kot Sy sad paene = ki jaki | wiek nie ważył w myśli i nierozbierał przy- wina ta leży w sumienia starszej braci, 
ra 74 pam „orgia pry zę) czyn. mógł być z łatwością obalamncony tym tej warstwy społeczeństwa, która z tradycy: 
posz w A pisac pray ‘oorauac A nad plichtrom retorycznym. Mowea przedstawił rodu i mienia przyznaje sobie dyploiny na 
ila Ei r a udowych, którą dalej ObSEEr- stau szkół i to ezego w-nieh uezą, po pro- inioligencyę. Jest jedno wielkie prawo na 
Oraon: > [sta jako wybryk chorobliwej fantazyi, Bo ziemi, któro się nazywa prawem natary: a 
kied Gdy na czwartkowem wieczornem po- |jężcli wymienił, żo w szkołach ludowych /jeżeliśmy w pełnoletności naszej nznali ko- 
kb brzóz zabrał glos wysoce nezciwy i nie- |uczą: religii, gramatyki, języka polskiego nieczność szerzenia oświaty ludowej, to 
noe BOY szórwierz w pracy narodowej, | względnie ruskiego, niemieckiego, ruchanków równocześnie tak jak się to gdzie iodziej 
mel br. Aleks. Krakowiecki, który nie w przyzwoitej mierze, rysunków, nauki form dziejo, było naszą powinnością pracować 


produkcyą plyty kamiennej, a jeszcze więcej nmysłowej, które zawsze prawie na szkodę , 


tra i R, entie, H P: 1. 
zerami i nie blyskotkami wymowy, ale | geometrycznych, pisania poprawnego, zoologii, 


"micuna pracą broni praw ludu, n którego 
ea zastępują ózyny, Izba sejmowa za- 
wzmilala takim śmiechem, który jej bynaj- 
mniej honoru nie przynosi 


(botaniki, twineralogii, fizyki, astronomii, chi 
(mii, geografii, historyi kraju i powszechne: 
[to mwtopstwem naturalnem, jeżeli by któś 
chciał brać dosłownie te wszystkie przedmioty 


równolegie nad tem, aby uczyć lud, miano- 
wicie jego dziatwę pracowania na chleb có- 
dzienny we wszystkich uczciwych kierunkach, 


|| A któż wię to tam śmiał? — Oto prze: nauki, które się w szkolach ludowych wy- rzenia przemysła domowego w kraju. to tej 
tewszystkiem tacy reprezentanci kraju, którzy | kładają, porwałvy ge nietylko śmiech home- hiperproduksyi oświaty, któru się wraz ezu 


yjakieh kra) dostarcza obfieie. Gdybyimy me . 
byli lekceważyłi nieodzownej potrzeby sze” 


AA ŻE 


h d 5 . è z 
daje, nie był by u nas. Nie dalaby tak | dzie — galonowanej i niej liberji, | najmniejszy jszy ślad at px - uarodowej, od- 
baca pęd A sheney redrar któ | której jest obowiązkiem jyć. od której się  powiedź nietrudna, Noc locus ubi Troja byli- 


ucieka instynktowo tam, gdzie mu się Z ta leczeństwem nie warto się je- skiej ami jednego przyjacieła 
prog że go ta = nie spotka. To też gdy szcze liczyć, lecz uważać je za konieczfe politycznego, jakim jest np. p. Mikołaj Zy- 
dziecko lada nie widzi innych przykładów i zle; dopiero siedm pałek itd. nadają w po- blikiewicz. a którema p. raczy przy» 
nie ma nie pod ręką, 1a co by ująć mogło, jęciach p. hrabiego i jego stronnietwa war- znać, że y się z na- 
marty o wyźszych szl jak o siódmem tość i prawo używania wszechwolności w spo- | wet. w sferach jedynie uprzywilejowanych 
niebie i wtenczas o chłodzie i głodzie skaza- leczeństwie ludzkiem. . ag pojęć p. hrabiego. 


obfitość jest pod ręką, zaszczepić jako dał prawo a z niemi pójdzie niejeden ród, koby wyłączne przywileje w Izbie, których so- 
przykład dotykaluy i prowadzący do dobro- kok; MIMEA duszy przechował, juk bie prawie żaden inny pea ała perłowy 
bytu, tobyśwy daisiaj tej biperprodukcyi in- w relikwiarżu i mielismy w Izbie sejmowej i tak słyszeliśmy, że w pojęciach p. Z. tyl- | 
teligeneyi nie mieli i nie stawialibyśmy nie- po mowie br Reja i Henr Wodziekiego do- ko tym posłom wolno wszystko mówić, któ- 
nczesnythi wniosków, aby powsirzymywać wody, że nie. wszystkie nawet dziewięcio |rzy Od otwarcia picrwszego Sejma wysiada- 
rozwój światła, do którego ma prawo cala najkowe korony solidaryzowsły się z śred- ją w Izbie krzesła. Młodszemu posłowi wa- 


wyraźniej zaznuczyć pozycya strat b | zazna fakt , musiały bardzo nie- innych posłów przerywał tymże, usiłując zbić 
na jakiej ultrakonserwatyzm i stańczykowstwo | mije pal znane- i P remei dar stronnie. | ich z toru. Na takie szastanie ma widocznie 
stanąć zamyśleją two atańczyków; te prądy wsteczne mie dadzą | P Zblikiewicz wyjątkowy przywilej. Być 


j A A H y 
Dotychczaa tón dragi obóz miepostę- się już dzisiaj za é a wielki czas, aby może, że inne pojęcia, jakiemi się kierują 
powy zachowywał ria a rea :| wos nim se sez skuteczne tamy pon koledzy sejwowi p. Zyblikiewicza, nie do- 
wyrzekał się jak zły duch święconej wody |ny. Wracając jeszcze do tego oznaczenia, | zwalały im dotąd dać przynależnej odprawy, 
swych tendencyj, o które go jawnie naród komu wolno myśleć: o zdobyciu wyższej ale czy takie wybryki mie sa 007 
owkarza. Możebyśmy byli w możności wy- |wiedzy lub nie, za, jemy, gdziebyśmy byli bą następstw, za to nie cl yśmy rę: 

-jaśmić, jakie powody były, c zowcześnie dotąd zaszli, pri dg dra wyższych | czyć. í > 

nie wyszło szydło z worka; dziś enie nauk pozostało było rzeczywiście jako wy- Kończąc uwagi nasze o czynnościach w 

wię. widocznie zmie! gdy już zaledwie A syta przywilej tych, do których nazwisk | lzbie sejmowej, zmuszeni jesteśmy zaznaczyć 
wą osłoną wy p. br. Henryk Wo- przyłączone są co najmniej we | jeszcze dh. m przeniesienia sądu z Podbaża 
dzieki j nie żenował się weale wyrzec swych korony. Zdeje się, że nawet p- br. Henryk |do Bo wia. Referentem komisyi prawni- 
przekonań, że ten który się urodził pod sło: | Wodzicki nie może nam zaprzeczyć, że za- czej był poseł Waygart. Komisya sprzeci- 
miang strzechą, jest przeznaczony do wideł stęp zdob) jeych wiedzę byłby przez tę wia się stauowczo przeciesieciu sądu z Pod- 
gnojowycb, pługa i cepu a mieszczaninowi |sferę bardzą skąpo zastąpiony. Być może, burza do Borysławia, biorąc w gorącą opie- 
nie wolno o niezem innem marzyć iak o say- | że uprzywilejowana intelligencya byłaby zna- kę Drobobycz. Poseł dr. Rappoport, którego 
dle, igle, młocie i hyblu, wszelki zaś inny lazła punkt wyjścia, sprowadzając do kraju | poj poseł Ign. Łukasiewicz jako znający 
ruch agający strumieni potu i mozoła |za jurgieltem tak samo jak dawniej niemców | dokładnie stosunki Borysławsko-Drohobyckie, 
fizycznego n: wyłącznie do klas Liski zaciętnych, labusiów i innych guwęrnerów, | przedstawił w dalej nagości szereg argumen- 
lejowanych. Rzeczą jasną, że p. br aby nie wypuścić z rąk cugli. Czyby jednak |tów, dla których przeniesienie sędu z Pod- 
musiał mieć jeszcze jedoą warstwę na wzglę- | patryotyzw taki pozostawił dotąd choćby | buża do Borysławia staje się nicodzowną ko- 


| nasi artyści te zwycięzkia laury, ten zmu-|a tem samem odbiera odwagę do pracy i po- 


szony jest uchylić przed nimi czoła. stępu. . 
LWOWSEA Jeżoibyśwy stawili spie nazwisk artys-| Gdyby obywatalo kraju” z powodu biedy 


; i p NY j >, ieqabywali dzieł* sztaki, niemi: nikt żali 
WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH yy och oo wiek aapa i wa pd pra, ja 
w auli Politechniki. Monachium, Paryża, Rzymie i po innych | naszem obowiązkiem do ich poczucia 


EE 2 zend sztuk Roma, wtenczas dopiero > AęR ZA R 
k > „„j_ | mieli zupełne pojęcie, do czego chodząc do sali wystawowej udajemy 
Tegoroczna wystawa sztuk pięknych jak- sataka polska pero obiecuje na Pin nię naprzód, aby ujrzeć tą szanowną postać, 
kane m 9 le ka ać a A tuo Tami zad p 
PA RÓW: m, akc | — Nie jest to wynik optymizmu, jeżeli á skie. y tę sympaty: s,m 
uwagę i nie żal trudzić aż do szkoły > : » skróś i rag 
Politechnieanej. Przyczyna tak matego oe, | 09 iwieràrié, do artyzm polski bydzie wkró, | wakróś po polsku slachetną | urcita, "do 


j t dla E były ni dyś|której gdy się zbliży pesymista, rozgrzewa go 

JE COCA ię ZAMORA RICCI 
R W szere; młodych artystów, widzi- p A = Ka 

raihan kah ej ea AE tamże sta {my we wszystkich kierunkach niedające się za- | 22 niezmordówanego pracownika Włodzimie- 


3 ct 7 wa przeczyć nader wybitne zdolności, s że jegt |T28 Dzieduszyckiego. 
e eg M die ry ar a w e szlachetna ambicya, nie wolno nam Mamy pait sobą portret tego znakomi- 
iko, ony Jest | w, „, że staną na czele sztuki w Europie. obywatel wyszedł z pod pędzia 
przyznać, że artyzm nasz jakby różczką eza- | La dowód jez mówimy, niechaj pok Lr. rf Roda CZYT Znane są 
rodziejską dotknięty wyrósł tak wysoko, że |tąkżą obeens wystawa we Lwowie, która cho- prawdziwe arcydziełś portretowe tego znako- 
dziś RZE nie może mu nie przyznać ma- |cjąż szczupła co do ilości, ale daje świadee- |mitego artysty, które w pierwszych stolicach 
zwy „Szkoły polskiej". Na tem polu |tyg o postępi» i zapoznaje nas z nieznanymi | Knropy zyskały uznanie znawców sztuki -i z0- 
walczy artyzm polski o lepsze, i z dobrym fa nas dotąd artystami. stały nagrodzone. $. 
paa, 4 całym parpasem świata arty-| Zaczem przystąpimy do oceny dzieł) | W ostatnich jednak latach znakomity 
Yeznego. sztuki, zwracamy się do tych obywateli kraju, | ortysta miał i ma z niepośledniemi trudnościa- 
Naród, któremu równocześnie rzyświe- | k órzy są w możności popierania artyzmu. pol- | mi do walczenia z powodu wzroku Z tych to |. 
cają takie słońca jak Jan Matejko, Sie- skiego — a jednak: — gdy mają ns zakupuo powodów na zeszłorocznej wystawie portret ||. 
miradzki, Brandt, z liczną plejadą znowu | kosztownych dzieł į zamówień za granicą. marszałka krajowego á. p. księciu Leona Sa- i 
pierw! nych gwiazd, może być duwnym ignorują wystawy krajowe i już wielka łaska; piohy niesadawalniał, pozostawiając wiele do $. 
z tych żywotnych sił duela, których stu- |u nich, gdy raczą zwiedzie wystawę. Lokev- aa a była nawet obawa, czy znakomity | 
Jetnia niewola niespożyła. A kto jest wtaje- | ważenie tego rodzsjn oddziaływa szkodliwie | artysta będzie mógł nadal z dobrym skutkiem 
mniczonym, w jakich warunkach zdobywają! na umysl „rtystyczny — rozgorycza go —' pracować, „> 


— 58 — 


nisezością i gdyby w rzeczy samej konie- | ględnym, lecz rzecz sama może razić, bo jak 


Ale właśnie ta cyfra tych 9 umiejących 
czność ta mie przyszła do skutku , dokona: |znonem jest z mitologii : prawda jest kobietą goh j 


czytać i pisać na 100 w naszym kraju tak 


nym zostalby fakt, że przykładamy rękę do | 
rozmyślnej domoralizacyi lada. j 
P. poseł Waygart jednak z dziwną od | 
wagą usiłował sprawę przeniesienia e do| 
Boryslawia uniemożednió, a że się posiikował | 
o ye jakie drugi tydzień temu przy- | 
była z Drohobycza deputącya głosiła po Lw 
wie, wypada uwierzyć, że twierdzenia zna- | 
nych othszyldów drohobyckich pans referen- | 
ta, posła Waygarta, zupelnie przekonały || 
Ale przecież była i druga deputacy , warto | 
więc było i tej wysłnehać. Być może, że nie | 
była zbyt wywowną, ale możemy śmiało 
twierdzić, że słuszność była i jest po jej. 
stronie. Poseł drohobycki Ochrymowiex, je- 
teli twierdził w mowie swej, że wypada sz0- 
Kać ścisłej prawdy a nie kierować się zaku- 
lisowemi względami, t» według nas miał 
najzupełniejszą słuszność Sprawy tej nie spu- | 
ścimy ani na ebwilọ x oka i © wypiku jej| 
mie omieszkamy obszernie donieść. 


— m- 


Mowa p. Hausnera 
(w sejmie 30. czerwca). 


Przemówienie przedwczorajsze posła hra- 
biego Reja uczyniło na mnie dziwne dość 
silne a przykre wrażenie, Widziałem bowiem 
w tem przemówieniu pierwszy akcent wW- 
dzie głuchy, jednak takiej melodyi ji j od 
lat 20. w naszym Sejmie nie słyszano. Wi- 
działem w tem zapowiedź wprawdzie” jeszcze | 
mie śmiałą, ataku na nie jedną rzecz dotąd u | 
* nas nietykalną. Dlatego wiłem odpo- 
wiedzieć na te poglądy, zasady, na te skargi 
i żale z całą stanowczością, na jaką się zdo- 
być mogę; postanowdem wypowiedzieć este 
moje przekonanie i wszystko co uważam za 


wde. 
a Di tego upraszam . Ekscellencyę Mar- 
„szałka, aby się raczył powodować względem 
mnie taką samą ogłędnością, jaką przedwezo- 
raj powodował się względem Zyblikie- 
wieza, gdy tenże przy zamknięciu rachunków 
- stawiał plany reformy budżetowej i wzywał 
do miesłucbania rozporządzeń ministerysinych. 
Ja eo do formy ręczyć mogę, że będę o | 


Obecnie jednak stojąc przed portretem 
hr. W. Dzieduszyckiego, przekonujemy się, 
że siła twórczości artysty, występuje znowu 
dodatnio. Już na pierwszy rzut oka obraz ten 
imponuje kolorytem i powagą. Pysżny strój 
polski jak karmazynowy stłasowy kontusz, 
delia z sobolami, kołpak, pas — traktowane 
są po mistrzowsku. Hr. D. usadowiony jest 
z jemu właściwą naturalną prawdą. malu- 
je się w tej pozie ten spokój wytchnienia 
po trudach pracy, jakiego hr. D. z big uży- 
wa. To jest pierwsze wrażenie jakie widz 
odnosi. Naturalnie, że zwrąca się natychmiast | 
do głowy, aby. spojrzeć w to ukochane od 
wszystkich oblicze. Być może, że się mylimy 
i zdanie nasze jest błędne, oz tego nie 
schowamy naszych wrażeń. Podobieństwo ry- 
sów w ogóle wyborne, a wykończenie 
sumienno, jakie jest właściwe artyście, 
znamionuje mistrza. Zdaje vam się je- 
dnak, że całość głowy jest zanadto świe- | 
tlana, za jasna bez głębszych tonów trakto- 
wana i półcieni, przez co obraz traci na ogól- 
nej | mrp a głowa usuwa się jakby 
na drugi plan i czyni wrażepłe jakoby była 
mniejszą jak być powinna. W oczach spoty- 
kamy się jakby s jakiemś odcieniem apatyi — 
zniszczenia, co szkodzi ogólnemu wyrńzowi. 
W wyobraźni naszej i pamięci, charakter fi- 
ajognomji hr. D- oprócz serdecznej dobrodusz- 
ności, tehnie jeszcze wyrazem energii i silnej 
woli, których się w portrecie p. Rod. dopa- 


Posobne 


(to pajniewdzięczniejsze motywa 


nagy- 

Odprawę myluych, przessdnych i wątpli- 
wej wartości twierdzeń, jakiemi przepełniobe 
było przemówienie posła br. Reja co do sy- 
siemu i metody nauczania. eo do planów na- 
ukowych, co do rzeczywistych pożytków, jakie 


dla dziatwy użzącej się w dzisiejszych szko- 


łach wypływajs, lub wypłycąć mogę, zosta- 
wiam bardziej odemnie powołanemu p. Saw- 
czyńskiemu, który się zapisał do głosn. 

Ja w tych punktach ograniezę się na 
dwóch prostowaniach faktów. 

Naprzód pozwolę sobie uczynić skromną 
uwagę, że jeżeli p. Rej mocne się dziwił z 
powodu, iż w naszych szkołach ladowych u- 
czą dziatwę chemii, fizyki i geometryi, to cał- 
kiem niepotrzebnie dziwił się rzeczom zupeł- 
nie nie istniejącym, bo te przedmioty mie 
bywają wykładane w tych szkołach, tylko w 
czytunkach bywają tłumaczone. Powiada się 
dzieciom co to jest chemig, co fizyka a co 
geometrya, aby wiedziały jakie jest znaczenie 


jtych słów, jeżeli je gdzie usłyszą, -a że to 


może być potrzebne dokładnie wiedzieć, co 
zuaczy słowo geometryn, o tem dowiedziałem 
się z samego przemówienia p br. Reja, który 
w zapale mówienia niezdał sobie jasnej spra- 
wy o istocie geometryi, wyliczył bowiem jako 
dmioty planimetryę i stereometryę, 
które jak każdemu wiadomem być winno, 84 
tylko częścią składową, działem naukowym,o- 
gółnej nauki geometry. Dalej oświadi 
muszę, gołosłownemu i zapewne na jaki 
lokalnych doświadczeniach opartemu doświad- 
czamiu, że w dzisiejszych liczniejszych i reor- 
ganizowanych szkołach mniej lub» gorzej uczą 
się czytać i pisać, jak dawniej w mniej licz- 
nie i w pierwotnym zaniedbanym stanie 
zostawionych szkołach, że temu twierdzeniu 
bezpodstawnemn zaprzeczają stanowezo wyka- 
zy poboru wojska w Galicyi, które konstatują 
ciągły jakkolwiek: mały wzrost poż Am 
czytać i pisać, I tak w roku 1868 pa 100 re- 
krutów niespełna 4 umiało i pisać. w 
roku zaś 1878 na 100 rekrutów było 8 u- 
miejących czytać i pisać, -» więc przeszło 4 
razy więcej a nie wliczono w to jednorocznych 
Z: a więc całej młodzieży klas wyż- 
szych. 


wiejącego zimnem kolorytu, a jednak cel nie 
został osiągnięty, bo paura glowy nio wy- 

uje , a tło zimne, oddziaływa 
ozbodliwie ua całość obrazu. Być może, że 
nie każdy znawca zgodzi się na nasze zdanie, 
przy którym my jednak obstajemy. 


W. Dzieduszyckiego jest znakomitem dziełem 
sztuki, które potomności przekaże -w apuściś- 
mie rysy dobrze zasłużonego obywstela Oj- 


czyźnie. 1 
Zwracamy się do kartonu Andriolle- 
go, który w dużym stosunkowo rozmiarze 


przypomina nam tak wiernie obchód jubile- 
uszowy J. L Kraszewskiego w Krakowie, w 
chwili wręczania mu darów w Bukiennicach 
przez rodaków. Artysta jest bez zaprzeczenia 
pojzuskomitszym ilustratorem europejskim i 
umie wydobywać porywające efekta, Na tym 
kartonie uwydatnionych jest mnóstwo portre- 
tów, w których przedstawicielach witamy znane 
osobistóści w ziemiach polskich — starych i 
młodszych przyjaciól. Ujęcie prawdy ,momen- 
ta przynosi zaszeryt artyście, który znowu 
miał nie maslo trudności, aby kosmopolityczne 
fraki ująć w harmonijną rarapa Są 
artysty. 

Tak. się przedstawia ta znamienita ilùstra- 
cya o wielkich rozmiarach w pierwszej oce- 
nie. Zwracamy się teraz do oceny warnnków 
prawdziwego artyzmu. ` Otóż pod tym wzglę- 
dem dzieło p. Andrioliego: pozostawia wielo 


niemożemy. Dla uwydatnienia plastyczne- 
go głowy użył artysta bardzo ciemnego tła, ale 


do życzenia, gdyż po za wytworną elegancyą 
ilustracgjną, biją w oczy usterki tak widoczne, 


6 | prze: 


Pomimo jednak tych uwag, portret br. | nią 


smutna, z wyjątkiem Dulmacyi i Bukówiny 
najgorsza i o wiele najgorsza w całej monar- 
chii austryackiej, ta cyfra nam wskazuje jak 
dużo jest jeszcze do czynienia, jakim 

chem byłoby zatrzymywać się pa tym palnie, 
ja sor nam trzeba usik 
chociaż w przybliżeniu stanąć 
rodami ucywilizowonemi. A dla 'wnania 
powiem, że we Włoszech na 100 rekrutów 
wypada 48 umiejących czytać i pisać, w An- 
gli 76, we Francyi tak kalnmniowsnej pod 
t 


P dm r r ar a Prasiech 97, a w 
zwajcaryi yie eo do ostawania 
faktów, Sett ie 


Mnie przemówienie p. hr. Reja i poprze- 
dnie przy zamknięciach rachunkowych, z take 
siarczystą werwą wygłoszona filipika przeciw 
obciążeniu spowodowanemu szkołami p. Zybli- 
kiewicze, tudzież rzęsiste oklaski, jakie te po- 
pisy retoryczne uzyskały, jakiemi obsypane 
zostały, to wszystko dało mi dużo do myśle- 
jnia. Te przemówienia wygłaszane przez po- 
słów tak różnych temperamentów, pochodze- 
|nia i zapatrywania co do innych rzeczy i te 
tak namiętne oklaski, świadezą o silnem i u 
nas istnieniu owych prądów od lat kilku nie-* 
mal w całej Europie się objawiających , które 
prom rena pami iggLaczynym A ię 
różnorofdniejszy: yeya i 
odwrotu na całej linji w dziedzinie ; lu- 
dowej (głosy: oho!) które wprost j 

ciwko wi poprzednim dążnościom, 
a które gdzieniegdzie grożą, jeżeli nie zniwe- 
czeniem, to nadwi usiłowań skierowa- 
mych od lat 20 ku krzewienia i rozwojowi 
oświaty. 

Powiedział 


, 


ie te rystępoją w 
po- różnych postaciach, najczę) ae. ekono- 


ssp i przesilenie finansowo służą im za 
punkt wyjścia, a wtedy te wprost 
w kieszeń, a głośny p) opak ki 
kim bębnie, pobudza sknerstwo i egoizm do 
walki: „precz ze szkołami, zanadto kosztują“. 


traty pebo: N 
(Głosy : A to! to!) Gdzivniegdzie sądzą, że 
głównie na to uezą się pisać, aby modz wek- 
sle sfalszować, gdzieindziej sądzą. że szkoła 


że muszą koniecznie szkodzić całości utworu, 
do podniesienia go do wyższych pojęć artyzmu. 
Pan jolli, którego produkcye artysty- 
erne skierowane są głównie do ilustrącyi pism, 
w w manierę, która może się U 
aimatorowi ilustracyi í tenże będzie się nad 
ią unosił , ale sumienny oceniacz nie zódo- 
wolni się temi efektami, jeżeli bierze sztukę 
na seryo. u 
Tu już nie wystarcza chociażby najbuj- 
niejsza fantazya łatwości kompozycyi, jeżeli 
jej braknie na klasycznej sumienności, jaką 
nam dał poznać pieodżałowany é. p. Grottger. 
W łatwości tworzenia i fautazyi, mógłby 
Andriolli zbliżyć gą arów do Grottgerh, 
ale chcąc do tej onałości dojść, winien 
by założyć fantazyj i aktywności cugle, 
a wziąść się na seryo do klasycznych studyów 
których brak, daje My parze w jego utworach 
na każdem miejscu. Z tąd pochodzi, że pomi- 
mo całej sympatyi, jaką karton ten w nas bu- 
dzi, razi manierowanie , które w pewnych- 
typach z ekscentrycanością w 
Szezególniej syltidycane postacie kobiet, 
pomimo wdzięków jakie artysta w nie wlać 
usiłował, zdają się być wycięte z żurnali 


skich. 

Pojmajemy że takie utwory mogą artyście 
zjednać w salonach wielki MiL CUON go 
obłokami przesiąkniętymi kadzidłami. Ale czy 
tak samo zapatrywać się będą koledzy artyści 
i prawdziwi znawcy, to inne pytanie. 

Mając niedawno sposobność przejrzeć . 
z kilku lat ilustracye p. Andriolego mieliśmy 


\ 


,„, szemu wykształceniu szeregowe praskiego i| 


R T UAS 


dównie wychowuje i przysparza buntowników |czyć nie może ogromnemu obrotowi opinji 
sowyalistów ; jakoby czarne karty naszych pod naciskiem owych prądów wstecznych. 
die w nas nie pouczyły, że nieumiejący czy- | (Brawo). 
pisać czasem, w danej chwili, ha So Zapał ówczesny, szlachetne i ofiarne po- 
i zai praktycznymi komunistami. _(Bra- | rywy owych czasów, owych lat ubiegłych, 
- wo.) Nawet tak daleko posuwają się, pano-| [nazwal p. hr. Rej modą i to modą zastarza- 
wie, że szereg królobójstw lat ostatnich cheia- ją, Niech i tak b lecz niezadlugo, jeżeli 
no kłaść na nieszczęśliwych szkół dzi- tak postąpimy w lodowatej ironji, w  prakty- 
siejszych, chociaż wiadomo, że Nobiling WY- | ceznem wyrachowaniu 
szedł z szkoly luterauskiej Ea bpe! Je- także i gi 
szcze, a Pussanante nigdy szkoły nie widział. królewskiej, ale dawnej, zejdzie do rzędu tych 
Te prądy działają oderwane. bez zmówy i artykułów mody, o których możua będzie 
bardzo często bezwiednie , jednak laczy ieh | powiedzieć „on ne les plus,” że ich już! 
tajemnie bezwiedna nić między sobą, a klę- | nio noszą. (Brawo), P. hr. Rej, który tak 
bek silny tyeh nici spoczywa w potężnej dło- | często wspominał o modzie, o modzie postę 
ni owego męża stanu pad Spreę, który ludz! py, o modzie oświaty, nie spostrzegł się, 
kość cofnął już o lat 50 w stosunkach ai całe jego przemówienie od początku do kodea | 
dzynsrodowych (brawo), który pragnie cofnąć | było tak jak wzór wykrojony z żurnala pa- 
ję jeszcze o lut 50 — co do wolności, oświó- | ryskiego typem najnowszej i najświeższej mo- | 
ty i gospodarki społecznej (brawo). |dy, która nakazuje koniecznie i wyłącznie 
Wiem bardzo dobrze, że każdy z obroń- | żądać od ludu, mianowicie wiejskiego, 
<ów odwrotu szkolnego będzie się zastrzegał ności i więcej moralności. Można 
nie © tem, i nie przyzna w jakim 
om duchu działa i dla kogo om ostatecznie £o zgrywać w karty, można pobierać lichwiar- 
pracuje, — nie: pour le roi de Prusse, sle skie procenta, ale od ludu trzeba żądać wię-| 
pour le ehaneeliier de Prusse. I dla tego ka- | cej religii i więcej moralności. | 
żdy z fych moweów inaczej wia: ina- Otóż to żądanie w sumem sobie jest do- 
czej bar, von der Recke, "pra ks. Liech- brem, jest szanownem, jest upoważnionem, 
tensteiu w Wiedniu, inaczej p. Zyblikiewież | (brawo! 1) byle to L= nie skierowało się | 
ip. br. Rej u nas. Muzyka jest inna, tekst [jedynie do ludu, byle zwróciło się także do 
zaś mniej więcej ten sam: hasło dość! lub) wyższych, możalejszych (brawo!) a nawet do | 
zanadto! naksz stój! lub hażad! w dziedzinie najwyższych i sżeby tam śmiało domagano| 
eświaty ludowej. (Głosy : obo!) Kto sobie się dla dobrego przykladu ludu dotrzymania 
onan, jak temu lat 18 ówczesny poseł | danego słowa i traktatów, P estapo cu- 
rawski. dzisiejszy minister rodak, w swej | dzych praw i cudzej własności (brawo !). Gdy- 
mowie trzej: w Ea radnej miasta Lwo- by to żądanie poparte było działaniem prak- | 


gorąca miłość ojczyzny, nie cesarsko- 


i utylitarnej polityce |5e? h 


ani nieurodzajów , 
Kochać } 


niemoralności, zubożenia i zbrodni ; tam w 
karezmie poseł hr. Rey zobaczy codziennie 
ów typ opłakany i tysiąc razy powtarzany 
| włościanina podupadłego próżniaka, bez woli, 
bez te mike A bez innych jak zwie- 
rzęcych pot ry staje się igraszką i 
|narzędziem w ręku każdego, który io. 
le szy To zobaczyć może codziennie po- 
r. Rey w karczmie! z tej zaś fantasty- 
cznej figury stworzonej wyobraźnią hr. Reja, 
tego Hamleta włościańskiego, który, cytuję to 
dosłownie : „wykształconiem m wszech- 
stronnością szkół obałamacony jest, który 
brzydzi się pracą ręczną i rolą ojcowską i 
(niesmakiem jest wypędzony do Ameryki", 
i mnie się zdaje, że tej postaci nikt z nas niw 
widział. (Głosy: nigdy nie! Tak jest!) I trze- 
|ba bardzo silni postanowienia, oskarzenia 
| bądź co bądź szkoły, aby w przyczynach na- 
szej emigracyi chłopskiej nie widzieć wylewów 
niewidzieć banku włoś- 
ciańskiego (brawo!) ani wódki, (brawo!) tyl- . 


md peiie żonę najlepszego przyjaciela, można | ko koniecznie widzieć szkołę! A zatem. całe 
| przemówienie posła hr. Rejs nie było niczem 


innem jak m zaszczepieniem na Da- 

szym gruncie skarg i żalów ks. Lichtensteina. 
i skargi ks. Lichtensteina w niemieckich 

prowincyach misły pewne upoważnienie, 


Tam szczególnie w  Styryi— znajduje 
|się nawet w małych wioskach cały: lecz 
śmiały zaród stronnietwa antireligijnego. Tam 
starają się zachwiać, podkopać wpływ ducho- 
wieństwa, a starają się zwykle za pomocą 
grona złożonego często z wójta, oberżysty pi- 
wowara i mielnika, z grona stojącego za nau- 
czycielem. W takich warunkach ja pojmuję 


wa- oświadczył, program mieści się| | tyeznem na rzecz religii i moralności, działa- 
w słowach Doiy, RESIY i jeszcze raz| niem ofisrnem i wiad a się własnych in- 
szkoły, i jak wtedy filary tej sałi zdawały teresów, wtedy przystąpić by można sumiennie 
się runąć pod grzmotem oklasków ; kto pa- | do roztrząsania tej kwestyi, czyli też nasze 
miętu jak tema lat 14 niesłychanie szybkie szkoły dzisiejsze odpowiadają wszelkim wy- 
i świetne zwycięstwo armii pruskiej nad su-|mogom moralności? Czy dają dostateczną Te | 
stryseką. przypisywano prawie wyłącznie wyż- |kojmię i opiekę dla obyczajności uczęszczają | 
[eej do szkół dziatwy. Ale póki o tem mowy | 
nie ma, póty oskarzycielom szkoły odpowie- 
| dzieć pea Ry aren nić słowami wie- | 
jeznej madi ewangelii; Niech ten pierwszy | 
|nne rzuci na szkołę. kto zamknął kar- | 
czmę, kto arandarza i lichwiarza wydalił. 
ów p. hr. leju. że szkoły demoralizują go | (brawo!) Bo tam, w karczmie, tam tkwi głó- 
i wypędzają do Ameryki, ten zaiste zaprze- | wne złe, tam tkwi geih tròdło gnuśności, | 
ZO gn WR 
* spósovbość przekonania się. że astysta tem ; można spostrzedz przy. bramach emeutarnych 
voraz więćej zbacza od klasycznych form których widok wzbadza wstręt i pewną obawę. 
% któremi się dawniej liczył i teraz więcej się) Drągarski wóz który przywiózł trumnę jednym ; 
unosi w strely funtazyi i goni za efektem chwi» | koniem, u którego każde żebro porachujesz, 
lowym. Jeżeli taką drogą pan Audrioli dalej|ja w końcu farman i grabarz, zapijają z fla- 
pójdzie, to niezostanie niczem innym jak spo- |szeczki mohorycz po skończonej pracy, o to 
cyalistą znakomitym, ilustratorem. Byłoby to | cała treść obrazu. 
jednak z wielką szkoda dla artyzmu polskiego. | 1 eóż powiecie ezytolnicy ?— że temat ten 
Zaraz obok, schylamy czoło, sle tylko przed | przedstawiał tak straszną prawdę, że kobiety 
nowym kierunkiem artyzmu polskiego, na którem | mdladły przed obrazem — a silnych nerwów 
nam zaczyna na sóryo, zbywać; luka ta jest mężczyźni, uciekali z przerażeniem, Groza ta! 
widoczną. Mówimy tu o artyzmie religijne, moralna ścigała ich jeszcze we śnie. Artysta | 
który w drugiej połowie 19 wieku, zaczyna | dowiedziawszy się owrażeniach sw dzieła, 
pozytywizm i 
ostatni plan. |przyjaciół — 
Stajemy przed płótnem arytysty o po-| 
ważnej myśli, śtóry jakby się nie w naszych | 
czasach urodził na polskiej ziemi. 
Adam Chmielowski koroniarz, dzial- | 


nazywano nawet zwycięztwem nauczyciela lu- 
- dowego pruskiego; kto to wszystko zacho- 
wuje w swej pamięci i kto widzi i słyszy eo 
się dziś dzieje, kto sie dowiaduje z słów p. 
Zyblikiewieza, że szkoły rujnują chłopa, i ze 


zmiszezył takowe. 


mysły pana Ciimielowskiego jak np. pomy- 


[to w utworze p. 


słów do bitew konnyeli, lub scen. Wszystkie) 


[żale i skargi ks- Lichtensteina. Lecz pytam 
jsię panów, eo to wszystko ma do czynienia 
hę nas, gdzie wpływ dachowienstwa na lud 
na szkołę tak. dzięki Bogu, tradycyą 


|ojeów jak i ustawą jest zupełnie zabézpie- 


jezony (brawo! — tak jest) i który wszędzie 
jtam gdzie jest godny kapłan i gdzie go 
| godny kapłan wywiera, dziala silnie sku- 
tecznie, Więc wobec tego sądzę, że te 
skargi „p hr. Reja są importowaniem artykuła 
| zagranicznego, nie potrzebnego, które wypada 
Izę: z dodatkiem „bez wartości*. 

Opozycya przeto przeciw szkołom 
dzisiejszym z przyczyn religijno - moralnych 
u nag niema najmniejszej podstawy, nie ma 


stuss płynie na obłoczku, który się wije u stóp 


|jego, a św. Małgorzata zlożywszy ze skruchą 


ręce na piersiach, tonie duchem pokory w ohe 


jawienia. 


Jeżeli mamy jakiekolwiek właściwa poję- 
jcie o eharakterze dzieł artyzmu religijnego — 
A. Ch powinniśmy się zgo- 
dzić na to, że tyjko takie pojęcie może skupić 
ducha widza i napełnić go czcią religijną. 
| Albowiem wszelkie realistyczne przedstawie- 
nis chybiają celu — rażą, bo przedstawiają 
rzecz zanadto po ziemsku. 

Artysta był w traktowaniu obrazu nader 


dezwyznaniowość spychać na | wycofał takowe natychmiast i pomimo próśb | oszczędny bronił się od gonienia za efektami 


kolorytu lub innemi sztuczkami pens 
W klasycznych, skromnych me osiągnął 


Widzieliśmy wiele innych szkiców i po-| jednak zupełnie to, czego szukał. 


W zepsutym narkotycznym dzisiejszym 
smaku, dzieło p. Ch. wątpiwy, aby znalazło 


ny żołnierz z 68 r. inwalid bez nogi, którega | potrzeba duszy artysty i jego usposobienia | 


cidlo całe pokaleczowe i obsypane bliznami od-| wprowadziły go na pole religijne. Pan 
niesionemi na placu boju. dał się jaż poznać! 4. Chmielowski dał ma wystawę obraz większe-| 
ua wystawie w Warszawie Umieścił on tanr rozmiaru o podłużtej poziomo formie. Wi-| 


przed kilku laty obruż przedstawiający pogrzeb św. Maryi Małgorzaty. Styl obrazu w ja- 
samobójcy. kim iraktowaby nie jest taxt do jakies 

ŃScenerya przedstawioną była pe za wę-| w nawyczkach realistycznych przyczy nili s 
łem muru jakiegoś cmentarza; — ołowiana al fa ou nas wstocz o kilka wieków pee: 
bezbarwna natura jaka sie rodzi późnej jesieni, wności rysunka.. Małgorzacie zak onicy K 
budziła w widzu grozę. Samobójes już przykryty | cej w świątyni starożytnej w romańskim styl 
ziemią — na grobie Siedzi kobieta która jedna | zdobuej treskomi z dziejów. świętych, objaw 


te pomysły spoczywają teraz w tekael, gdyż) 


sprawiedliwą ocenę. Laik artystyczny, przej- 
dzie może pomimo ruszając ramionami;— ale 
prawdziwy znawca zastanowi się i odda hołd 
artyście, 

Cena obrazu oznaczona 1209 złr. piejest 
wcale wygórowaną a tem mniej fantazyjną. 


Y Byłoby do. łyczanis, „aby obraz ten został w 


kraju i dostał się do której świątyni. W epoce 


- [naszej p. A. Chmielowski jest pierwszym po- 


znała zapowue tajemnice żywota nieszczęśliwe się Chrystus w bicłej szacie z widocznem se r-| 


go, twarz jej ukryta w dłowisch. Wisla pokazują | cem na piersiach, olśuionem promienismi sures! 
dt " dwie istoty A? kobiety, ale jakie tylko| oli — na które DA ręką, Postać Chry- 


i 


+ ważnym artystą dzieł religijnych. 
(©. d. n.) 


| 
| 


| 
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Niezawodnie jest to suma poważna i jak 
ina nasze stosunki ekonomiczne bardzo powa- 
żna leez nie mogę tutaj nehylić się od tej u- 
wagi, że przyczyniamy się równie do wydat- 


najmniejszego upoważnienia; inaczej się rzecz 
ma: o do powodów ekonomicznych, finansowych, 
budżetowych. Tu tak, jak powiedziałem, że 
nikt zaprzeczyć nie może istnie: prądów ) 
wstecznych, tak powiadam, że zarazem nikt ,ków wojskowych monarchii, wynoszących 109 
zaprzeczyć nie może, że tak silne poruszenie miljonów złr. dwuuastoma procentami, t. j. w 
umysłów objawiające się równocześnie w róż- kwocie rocznej 18.000.000 złr.. otóż prawie 
nych krajach i w różnych nawet warstwach 5 razy „więcej, nie wliczając w to dod 
społecznych w jednym kierunku nie mogło | krwi, nie wliczając w to oddania najlepszego | 
powstać bez rzeczywistej przyczyny, i to bez materyału ludzkiego, w wieku najlepszym. O 
rzyczyny do pewnego stopuia upoważnionej, tem trzeba pamiętać, jeżeli mówi się o cięża- 
A tutaj wypada pam wyznać, że rzeczy- | ruch nałożonych szkołami, i to „trzeba tem 
wiście grzeszono i wiele zbytrim zapałem | bardziej pamiętać, że nieraz zdarza się, że 
i zbytnią gorliwością. Posunięto się nieraz za | ktoś z wielkiem namaszczeniem protestuje 
daleko wymaganiami wygórowanemi, a nieraz | przeciwko obarezeniu Judu wydatkami szkol- 
 biepraktyczuemi, żądaniem tego, czego w tej |nemi. a burdzó potulnie głosuje za wydatka- 
chwili żądać nie wypadało. | przeoczono prze- mi nadzwyczajnemi, wojenuemi, zuczepnowi i 
dewszystkiem. że chege wszystko odrazu i do- | odporuemi. 1 abyśmy 6 tem nie zapomnieli, 
skonale zrobić , z rzeczywistego wielkiego do- postarał się o to Wydział krajowy. który w 
brodziejstwa uczyniono zwrazem także rzeczy- osobnem spruwozdauiu nam przedłożył, że 
wisty znaczny ciężar, który pewną część ob- mamy pomyśleć o. pokryciu dodatkowego kre-'| 
durowanych tem dobrodziejstwem odstręczył, | dytu z powodu: następstw nieuniknionych 
aniechęc i zachwiał w zamiłowaniu ı dbuło ustuwy wojskowej kwaterunkowej, która na- 
ści o oświatę ludową, szczególnie u mas. To kłada na nas znowu ciężar 120.000 zr. (Zy- 
stosuje się przedewszystkiem do rad szkolnych | blikiewicz : Tylko 80 tysięcy.) Tak jest 80.00. 
okręgowych. -Postępowawiem zbyt arbitruinem, złr. na jedan rok a w tym roku mamy 
. Die zdawaniem sprawy i niewyrachowaniem | 120.000 za półtora roku, od 1go lipca 1874, 
się ze znucznych funduszów ciężko zebranych |a nie, jak p. Zyblikiewicz każe. Kiedy poró- 
na rzecz oświaty, nureszcie gdzieniegdzie 
przesudnem obarezeniem pojedyuczych miej- 
scowości niestosównym ciężarem. s lnie 
Da. rzecz budowy gmachów szkolnych, od- 
stręczono lud wiejski i wywołano opozycyę 
1 skargi jak to odźwierciadla się w mowie 
pana Żyblikiewieza. 
Ale to słuszne uznanie, że gdzie nie- 
gdzie za daleko posunięto się, to uznanie, 
że gdzieniegdzie niewłaściwie sobie postąpio- 
Do — to bynajmniej nie upoważnia nas po- 
paié w. przeciwne, ne wstecznietwo, 
w przeciwny ekstrem. To zupełnie nie uspra- 
wiedliwia burzenią choćby najmniejszej cząstki 
owego gmachu nam drogiego, w ostętnieb latach 
«iężkiemi ofiarami w; ionego Bądźmy tedy 
sciajn, oszczędnymi a uawet nieufnymi 
adajmy ściśle i pilnie, żądajmy surowo spra- 
Wy z każdego grosza łożonego na oświatę 


| ua dodatek non unieszczenia wojska bę- 
dącego na najniższej stopie pokojowej, i cy- 
fre 815.000 całego niedoboru szkolnego, jaki 
wam komisya budżetowa jako ostatni wynik 
tego wszystkiego, co kraj na szkołę ludową 
daje, przedstawia, i kiedy się dobrze przypa- 
trzymy tym eyfrom, to leży pewna 

w tem porównania. W tej obniżonej kwocie 
215.000 złr. czyli w tej sumie 350.000 złr., 
które pomisya budżetowa zredukowsła ze su- 
my 486,000 zir., tkwi procedura bolesna, bo 
jach pork część pa RE 
z żalem i wstrętem mogła U tal 

wielkich, do tak mamę s 1 wy- 
kreśleń, a uczyniła to tylko ze względu na 
całkiem wyjątkowy i ol ny stan funduszu 
krajowego. Mianowicie wykreśliła */, części 
pozycyj na przybory naukowe, w rubryce 


ludową, ale nie odbiersjmy tam bezwzględnie, 
gdzie odejmowanie i wykreślenie mogą za- 
<hwiąć organizmem już istnjejącym. — Prze- 
dewszystkiem zaś nie mamy wyobrażeń i nie 
Przypisujmy obciążenia nas podstkami w pierw- 
szej linii wydatkom na cele szkolne ı na cele 
oświaty. bo to z rzeczywistością się nie zgadza. 
(P. Zyblikiewiez: Tego nikt nie mówił). . To, 
cò ja mówiłem, to 
Stosuje się, ale to war powiedziane sto razy 


lo nikogo szezególnie nie | 


pierwszej zasiłków na fundusz szkoluy okrę- 
gowy To cokolwiek zdaje mi się zabarwione 
tem ziłaniem, że te szkoły niczem ingem nie 
powinny być, jak tylko Środkiem naukowym 
czytania, pisania i niezem więcej, Wykredle- 
nie jaź zupełnie sumy 18.000 złr. na rzecz 
konfereneyj szkolnyc okręgowych zanadto 
znowu tchnie nieufnością ku tym zebraniom, 
wrzekomo nietyłe naukowym jak społecznym 
i ekonomicznym. Wykreślenie zas tej małej 
pozycyi 5000 złr, na bibljotekę szkolną, to 


ai 
sk 
kraj. Gdy jednak do Drohowyża znacznie jest 
bliżej jak do Pekinu, to oprócz wyżej wy- 
mienionych stron, których obowiązkiem jest 
czuwać 
fundac; 
rozwój 
skonalenia tele 
nie chep wierzyć w złość ludzką, uważając 


Pożar w Drohowyżu. 

„Ł Drohowyża, Ch zapobiedz 
sadnym poptostom; które y mgły ao 
kcić opiekunów lub rodziców i, w 
szczonych w Zakładzie Drohowyzkim, upra- 
szam szanowną Radakeyę o 'nmies 


następującej wiadomości : 
niedzielę dnia 27. b. m. o godz. 4. 


popoładniu wybuchł pożar na strychu jednej 

z wież oddziału pei anran h Zakładzie ć 
Drohowyzkim. Dzięki szybkiemu i spri mu 

ratunkowi ~- pomimo, że warsztaty jak zwykle 

w dzień świąteezny były opróżnione i poza 

mykane — zdołano ograniczyć apr ściśle 
tylko na miejsce pierwotnego wybuchu Ani, 
oba strychy, przypierujące do wieży, ani 
żadna `z ubikacyj mieszkalnych nie doznały 
uszkodzenia O godz. 7. był już pożar zu- 
pełnie ugaszony,  Majstrowie , 4 war- 
sztatów i własna służba dawali ratunek z wzo- 
rową gorliwością, wielu z poświęceniem. Naj- 
starsi z pomiędzy uczniów okazali też praw- 
dziwie męzką odwage i wytrwałość w gaszeniu 
pożaru. Winniśmy również wdzięczność mie- 
szkańcom Mikołojowa. wiejskiej ludności z 
Demni za skuteczuą pomoc, a wreszele c. k. 
komendzie zakładu stadników za gotowość 


jwnamy panowie tę cyfrę, t. j. 120.000 złr. (pomocy, okuzaną przysłaniem swej  gikawki, 


która tylko z powodu gasuącego juź . ogiiia 
nie była użytą. . 
omimo niebezpieczeństwa ratunku, nie 
doznał uszkodzenia nikt z rstujących tak 
pomiędzy starszymi jak i młodzieżą Zakładu, 
Co do powodów pożaru, jest w toku docho- 
dzebie. Z wszelk prawdopodobieństwom 
pomimo metalowego pokrycia, powstał on 
wskutek iskier, niesionych wiątrem zachodnim 
+ komina od maszyny parowej, kótę pom- 
powano wodę. , 

Z Dyrekcyi Zakladu sierót i ubogich 
w Drohowyża. J. Starkel.* 

„ Otóż złeść ludzka już od pół roku roz- 
siewa przesadne pogłoski o Zakładzie Sie- 
rót i Starców w [rohowyżu, a w ki 
ludzką złość wierzy nietylko p. J, Starko! 
dyroktor Zakłada, ule tak samo narzeka na 
szanowna Kuratórya fundacyj Skarbkow- 
ej. a kto wie, czy i gie Wysoki Wydział 


nad tą pierwszą w Europie 
wszyscy inni śmiertelnicy, których 

łada lego obehodzi, od ezasu udo- . 

fonów jakoś w żaden sposób 


w lamentach, (Żyblikiewicz: Tutaj nie). ; poz r 1 
EOT i wydatki krajowe na cele szkolne | daje naszej komisyi budżetowej pozór małego 

i laukowe nie przekraczają sumy 460.000, co grona nowoczesnych Omarów, wprawdzie nić 
Czyni iiil więcej 15*/, wszystkich wydatków. | ale odpalających bibljoteki (wesołość). 
„* Otóż nietylko absolutnie, co się samo przez | Szczególnie zaś zunełne wykroślenie rubryki 
ię rozumie, ale i w. ie i stosunkowo nie |14. wydatków na budynki szkolne gminne, 
oszliśmy jeszcze do kresu, który prawie we to już widocznie okazuje pewne uginanie się 
Wszystkich krajach koronnych Austryi został pod prądem tersa panującym i nie wiem, czy 
rzekroczony, bo w Salzburgu lożą na  szko- |t4 rzecz zupełnie praktycznie da się ro- 

y 58%, krajowych wydatków, w Czechach | Wadzić, Uzy wykreślenie tej kwoty wła! nie 

L AO., w górnej Aostryi 46° ,, w Morawyi 45'/,, nie nałoży jeszcze na gminę więcej tych cig- 
X Karyntyi 44%/,, w Styryj 86%, w Szlązku żarów, o których mówił przedtem p. Zybl=| 
Ho, w niśszej Austryi 21%, itd. a jedynie kiewicz? Jednak przeciwko wnioskowi komi- 
W dwóch krajach, tj, w Bukowinie i Gorycyi Syi budżetowej poprawek stawiać nie będę, bo | 

ł 4 jeszęze mniej stosunkowo na cele szkol. |1os tych poprawek Jest mi z góry wiadomy. aj 
niż u pas, tj. 10,/* i 11%, wszystkich wy- dla parady czasu tracić nio myślę „ Chciałem 
datków. Doliezmy nawet do tej samy 450.000 tylko zaznaczyć moją opinię, aby nie było po- | 
złotych jeszcze wszystko to, eo łożą na cele) Wiedziane, że zgadzam si na wykreślenia i 
Oówiąty miasta i gminy wiejskie obszary | obniżenia,. o których mówiłem, i proszę wyso- 
Worskie i powiaty, t. j. 1,200.000 złr. to ką Izbę, każdym razem, jeżeli litością spowo- | 
mam „łącznie sumę 1,650.000 złr. Dodajmy dowana zechce wysłuchać rośb natrętnych 
dalej to, co państwo wydaje no celo oświaty, | półobłąkanych albo nieszezęśliwych przedsię- | 
Zulanowjeję szkół średnich i wyższych w mie- biorców procesowiezów, aby sobie przypo- 


rze 13s „w której przyczyniamy się do tych mniała, że wykreślono 5000 złr. na bibljote- 

Podatków mamy znowu 1.200000 se sk ki szkolne, a 60000 złr. na budynki szkolne. 

ie cułość tego, co wszyscy przez państwo, (Brawo !) | 

FN ścjmie i wprost z gminy i z obszarów | j | 

ską kich i powiatów łożą na wszystkie cele | | Za i 
oln | nnukowe, wynosi 2,6. 000. złr. | š 


idzie całym z powodu święta 


takową za maniaka i tak: ' 

O pożarze, który miał miejsce dnia 27. 
czerwca br., odbieramy z wiarygodnego źródła 
wprost przeciwne wiadomości, którym p. J. 
Starkel, dyrektor Zakładu, o ile to będzie 
w jego mocy, niechaj raczy zaprzeczyć, a 
sprawi tem samem redakcyi naszej niewy- 
mowną radość, jeżeli zdoła ndowodnić, że 
telefony nasze źle fankcyonują. 

Prawda, czy złość ludzka twierdzi prze- 
dowszystkiem , iż Zakład Drohowyzki choruję 
na piromanję, albowiem podczas ery dyrekto- h 
rjatu p. J. Starkla miał to już być piąty wy- 
padek zacheisnok piromanji, chociaż dopiero 
ostatni przybrał groźne rozmiary. Przyczyną 
pożaru jest prawie rżoczą pewną, że wina po- 
żaru ciąży na tych, którzy kończyli budowę a 
szere: j komin, nay ja Sekaran cieplik 
od parowej maszyny i zicje isl + ma on 
być w takiem połączeniu z pae że się 
kk Arad można, iż pożar dopiero teraz 
wy! ił. 

G ń został spostrzeżony, w Zakła- 
+b było mało mie- 
szkańców obecnych. Jedni powyjeżdżali 
a drudzy odbywali bliższe i dalsze wycieczki 
i jakkolwiek widocznem zaraz było, że ogni- 
skiem i jest strych, w którym było nas 
gromadzonych mnóstwo wyrobów-ślusarskich, 


„ani żadnej r 

postęp „ co się również 

nie fnało przyczyniło do rozhulania pożaru. 

Jeżelibyśmy w -następstwie postawili następu- 

jące mn Dyrekcyi , odebralibyómy nastę- 
jee $ 

St Kto ma pod dozorem sikawkę w Zakładzie 


ie beczek lub kadzi ma Zakład zapełnio- 
nych zę» aby szybko sikawkę w ruch wpro- 
wadzić ? - 


„Ani jednej.* 
Jle konewek pożarowych lub wisder? 


„Ani jednej sztuki.* 
aR 

ni j i 
Swiajecy: jei zy Zakład asekuro- 


Podobno mię — w ściełem słowa tego 
znaczeniu. Jest taiu jakiś pomysł fundacyi 
własnej ssękuracyi przez kapitalizowanie rat 
asekuracyjnych, lecz bliższych szczegółów te- 
lefoa nie donosi. Szkoda, która wynikła z po- 
żaru, wynosi co najmniej kilka tysięcy zł. 
Zapasy, jakie były nagromadzone na strychach 
RORY 200 zipełnemu zniszczeniu lub zostały 

lone. y z 

Leez mie tylko tego rodzaju pożary maj 
miejsce w Zakładzie Drohewyzkim, ale i aH 
daleko groźniejsze chociaż ',ogień* nie wehor 
dzi jsko czynnik do nich, Gospodarka w Dro- 
howyżu jest smutnym dokumentem nepotyzmu 
i protekcyi a jeszeza smutniejszyny poczucia 
obowiązków obywatelskieh. Ta świetha fun- 
dacya prawie od samego początku tchnie za- 
rodem korrupeyi moralnej. Z dymem idzie 
majątek siert. i starców, ‘nieład, bezrząd i 
brak wszelkich pojęć. o warunkseh rozwoju 
takićgo zakładu, rozwielmożniują się z każdym 
dniem coraz więcej ` 

Kuratorya fundacyi Skarbkowskiej w pier- 
wszym rzędzie zasługuje, aby była oskarzodą 

d forum roprezentacyi krajowej, którem 
est izba Sejmowa. ` 

Dalej od oskarzenia tego nie może być 
wyłączony Wys. Wydział krajowy! 

Od kilku miesięcy zabierając głos publi- 
cznie i prywstnie ipa i błagali a na- 
reszcie ostrzegali, aby w całości tej fundacyi 
był zaprowadzony ład, uczciwość i aby roz 
przytarto rogów tej niezem nie dającej się 
usprawiedliwić samowoli. Nieszczęsna buta jo- 
dnak lekceważyła nie tylko nasz ale i setki 
innych p (oprócz dziennikarstwa lwow- 
skiego, które zawsze uważa za stosowne mil- 
częć w takich sprawach), bo bezkarność o 
pinji publicznej, jaka się u nas praktykuje, 


nić wzbudziła obawy. Jeżeli więc dzisiaj wy- | 


stępujemy z oskarzeniem w obec reprezentan- 
tów kraju, tośmy i.o tem ostrzegali, 


' |kim jest Drohowyż, 
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|jemy do wiadomości Wys. Izby sejmowej na- 


rzynosi nam 
zawsze, bio- 


Skarbkowskiej, nabędzie niezawodnie przeko- 
nania, że cialo to nie odpowiadało i nie od- 
powiada zadaniu. 


kiej jest zobowiązany pad tą instytacyą Wys. 
Wydział krajowy, jest co najmniej niedosta- 
teczną a w ostatnich wypadkach pr pca 
szczegółów Zakładu w Drohowyżu, całe postę- 
prise zasługuje na silne zarzuty, gdyż ja- 
tkieś dla nas niepojęte uboczne względy i mi> 
łosierdzie, jakaś niewytrzymująca ‘krytyki 'mi- 
tość bliżniego zarzutom naszym daje silaą 
podstawę prawdy. 

Rzeczywiście tradno Pojać 1.zrozumieć, 
co spowodowało «uratoryę i Wydział krajowy, 
aby nie ea sry się gruntownie i ha cosie 
takiego Zakładu sarojajokiej: a E A a 
wió dyrekcyę i ad- 
ministracyę, która żadnym warunkiem nie 
dawała pewności, że jest odpowiednią. Niety- 
kamy tu bynajmniej i nie mamy zamiaru ty- 
kaé osobistej uczciwości dyrekcyi, ale 
zapytujemy, co w niej upatrzyły dodatniego 
odnośne władze, że ją postawiły na iem wa- 
żnem stanowisku, można być bardzo dobrym 
farmaceutą, można pisać literackiej wartości 
komedyjki í powiastki, które doprowadzają aż 
|do zaszezytu radziectwa szkolnego krajowego, 
nikogo, aby stanął na czele instytucyj wycho- 
wawczej takiej doniosłości, jaką jest Zakład 
dla sierot i starców w Irohowyżu.  . 

Zapytujemy, gdzie dyrektóryst nabył pra- 
ży) podagoicznaj i wychowaw- 
czej? Ozy może dano mu to stanowisko dla 
tego, że sam jest. ojcem rodziny, argument 
taki dla nas nie wystarcza. SE naro- 
szcie, że p. dyrektor będąc radeą szkolnym 
miał sposobnyść, siedząc przy biurku urzędo- 
wem ' nabyć wiedzy pedagogicznej i tego 
wszystkiego, czego wychowanie sierot wyma- 
ga, ale niech pam kto odpowie, gdzie się na- 
uczył zarządu udministracyi, jaką mu w ręco 
oddano. 

Otóż przychodzimy do przekonania, że 
tego rodzaju wymagania od dyrektorów 74- 
kladów publicznych nie zostawały dotąd by- 
gajine] uwzgjądalane Wysoki Wydział 
jkrajowy, gdyż jak w Drohowyżu tak sumo i 
| w Zakładzie Kułparkowskim powodowano się 
| tem błędnem przekonaniem, że dyrektor może 
|być równocześnie znakomitym psychjatrą, pó- 
dagogiemw, administratorem i gospodarzom. Że 
przypuszezenie takie było za śmiało, mamy 
niezbite dowody na Ku ę zrge tora ty 
Czy się gdziekolwiek. indziej a 
mi przekonaniami rządzą administracyjne 
wątpić. 
|. W tych nie do darowania błędach ezu- 
kać należy przyczyn, że takiego znaczenia 
instytucye bumanitarne zeszły do rzędu 


downi moralnych i fizycznych. 


Nabędzie przekonania, że kontrola, do ja- 


zdolności takie jednak” jeszcze me upoważniają 


można się dziwić, że jaki był zasiew, taki 6- 
beenie zbieramy plon. A 

Pojmujemy najzupełniej, że względy 
oszczędności mają swoje: prawa ale tam gdzie 
ta oszczędność zamiast odpowiedzieć human- 


gangrenę sle materyalnie oddziaływa destruk- 
cyjmie, w tych wypadkach uwzględnianą być 
niepowinna. 

Zapytujemy dalej, czy władze odnośne, 
które meją czuwać nad instytucyami i kiero- 
wać niemi, gdy mają świadomość i dowody, 
że w instytucysch publicznych są na porząd- 
ku dziennym .czyny ubliżające godności kraju 
i społeczeństwa, czy w obee takich faktów 
wolno odnośnyjm władzom zarządzać tylko 


ny nie tylko przestępstw ale i zbrodni. 

Przypisać tylko należy jedynie potulności 
i nieszczęsnej pobłażliwości naszego społe- 
czeństwa, że takowe jakkolwiek do głębi du- 
szy oburzone jest faktami dokonanemi, nie 
okazało tego oburzenia w sposób, któryby 
następnie był głośnym nie tylko w Galicyi 
ale i w Europie. - 

W powy: a 
my do granie, których nam przynajmniej na 
teraz nie wolno jeszcze przekroczyć. Dowody 
bliższe i szczegółowe zebraliśmy w osobny 
momoryał, który w odbitkach autografowa- 
nych udzielamy równocześnie p. p. posłom 
w Sejmie krajowym. Nie wątpimy ani chwili, 
że jakkolwiek w Wysokiej Izbie Sejmowej 
odezuć się dają różne , to jednak tak 
w sprawie Kulparkowskiej jakoteż Zukłada 


kraju nanają ze słuszne nie inąć nas: 
głosu i wybierając odpowiednie komisye śled- 
cze, którym deklarujemy się dostarczyć wszel- 
kieh dowodów i podać wskszówki, położą raz 
konie tej nięszczęsnej i niezem niedającej się 
usprawiedliwić gee 

Ostateczność tylko ale związapa ‘zawsze 
z obowiązkiem obywatelskiem zinasiłaby nas 
do ogłoszenia drukiem memoryału.. 


peso 


Petycya Towarzystwa lekarzy Galicyj- 
„skich w sprawie reformy szkolnej. 


Wysoki Sejmie | 
W chwili gdy ze wszech stron co raz to 


częściej poduosiś się zaczynają glosy ubolewania 
nad wadami i niedostatkami dzisiejszego szkol- 


młodzieży, a każdym niemal rokiem stając się 
widoezniejszym, wywołaję z trybun nawet parla- 
mentarnych głośne narzekania na zbyteczne 


j w Europie fakio- | kraj 


władze krajowe, o tem smiòmy stanowczo 


nla- | 
kladów detencyjnych* — katorgi, mor-| 


przeciążanie jej pracą: słusznem i sprawiedli- 
wem nam się wydaje, że gdy pedagodzy zajmo- 
wać się zaczynają reformą szkół dydaktyczną i 
wychowawczą, t. j naukową i moralną, ażeby 
ci, którym powierzoną została straż nad zdro- 
wiem publieznem, t.j. ciała lekarskie, zajęły się 
stroną higieniczną tej reformy. 

Ż glębokiego tedy poczucia obowiązków 


lone zabrać głos w sprawie tyle ważnej dla 


ja, 
Podniesienie potrzeby reformy zakładów wy- 
chowawezych zo wzglętu higienicznego, t. j. ze 


dzieży, stało się dziś tem jeszcze kanięczniej- 
| szem, im więcej przyzwyczajono się lekceważyć, 
a nawet pomijać tę stronę w wychowaniu. 
Wychowanie fizyczne u nas, jak widzimy, 
pozostawiono dotąd zupełnie tradycył i instyn= 


tarnym warunkom szerzy nietylko moralną ` 


półśrodki i podawać się w podejrzenie ochro- , 


ższem oskarzeniu naszem doszliś- ` 


sierot i stareów w Drobówyżu reprozęntancj 


nietwa, gdy upadek zdrowia i sił fizycznych ` 


swych obywatelskich i powołania swego Towa- 
rzystwo lekarzy Galicyjskich widzi się zniowo- 


wzdlęda na zdrowie I rozwój sił fizycznych mło= | - 


Z zupełny świadomością stawiamy ten krok 
niezważając, że mogą się znaleść i tacy sę- 
dziowie naszógo czynu, którzy rzucą na nas 
kamieniem, lecz my uważamy postępek nasz | 
za obowiązek patryotyczny. Wiemy o tem do=| 
brze, że kraj będzie się musia? rumićnić mo- 
że w obee tych, którzy czylają tylko, aby 


że | ktowi rodziców, opiekunów i nauczycieli. Każdy 
wigs prowadzi i wychowywa dzieci wedle wia- 
snego widzimisię, własnych uprzedzeń i własnych 
przesądów, nie troszcząc się bynajmniej o zdro- 
nauki płynące. Tak, że jeśli gdzie 
Niestety, | przysłowie to nasze „co głowa to „rogam* naje 
je | dobitołejsze zoależć może zastosowanie , to nio- 


A iotr sobie bardzo dobrzo, 
w został rozpisany konkurś na dyrektora w 
rohowyżu, zgłaszała sią osobistość , która 
led względem pedagogicznym posiadnła wszel- | 
kie warunki i dodatnia strony, sby została w |wo zasady z 
pierwszym rzędżie uwzględnioną. 
nepotyzm i protekcya zwyciężyły a więc n 
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skrzywionej. wywołuje łatwo u dzieci skrzywie- | naszego, *dotąd niestety bardzo jestcze smutne 
aj bowiem każdy uważa się za urodzonego hi- uia stosn pacierzowego, a pisanie | rysowanie w i upośledzore, polepszyły się rzeczywiście, wziąć 
£ijenistę i lekarza, każdy radziłby i leczył. złej postawie, na nieodpowiednio urządzonych się musimy konięcznie do poprawy dotychczaso- 
Tak być przecie nie mioże i być nie powin- stołach, często jeszcże przy złem lub niedostate- | wego wychowania i reformy szkolnej. 
no, bo wychowanie fizyczne, podobnie jak I kształ: |cznem oświetleniu sali, lub aczenie się z książek | To jest droga jedyna i pewna; na niewiele 
conie umysłowe dziecięcia, pewnym zawsze sy- drobnemi czcionkami drukowanych, fatalnie | się bowiem przydadzą i najznakomitsze prawa 
stemem prawd naakowych rządzić i kierować |wpłysa na wzrok uczniów i czyni 1eh już w i lustytucye sanitarne w kraju, jeżeli ludzie, tj. 
się winno, jeśli nie chce zejść na manowce. jszkole krótkowidzami. *). | obywatele, dla których się one postanawia, ani 
Najświetniejsze | najkorzystniejsze nawet | W obre takiego statu rzeczy, wprowadze- słuchać ich, ani z nich korzystać nie będą 
reformy szkolne wykonywane w kierunka nau- nie do szkół stalego sanitarnego nadzsra nad chcieli Tylko higjeniczne od dziecka wychowa- 
kowym i moraloym t, j, dydaktycznym i wycho | zdrowiem uczącej się młodzieży i warunkami hi- nie, tylko dobry przykłal w tym względzie, 
wawczym, nie wydadzą nigdy dla społeczeństwa | fienicznymi porządku szkolnego staje się potrze- otoczenia i wczesne żaznsjomienie młodzieży 
pomyślnych i trwałych owoców, jeśli współcze- | b4 konieczną, jeśli zdrowie i siły fizyczne przy- z nauną pielęgoowania zdrowia, szćzepiąc w je-. 
śnie i poprawą fzycznego wychowania młodzieży *złych pokoleń naszych lepiej niż dotąd rozwijać dnych przyzwyczajenie czyli nałóg higieniczny, 
nie zajmiemy się także i nie zapewnimy jej tym sie mają. a w drugich przekonanie higieniczne, złe zna- 
sposobem potrzebnych sił i zdrowia do przyszłej Przeszłoby to daleko granicę niniejszego komicie zmniejszyć albo stanowczo ua zawsze 
w życia pracy. |pisma, gdybyśmy chcieli zapuszcząć się ta w usunąć zdoła. . 


awod nie -w sprawach zdrowia dotyczących. Tu- 
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higijeniczna nad domem i szkołą piecza, obok Faktem jest przecie niezbitym wielka w o 
wcześnego obznajmiania młodzieży z nauką pie-| góle wątłość fizyczna dzisiejszego pokolenia, tak | 
lęgnowawia swojego zdrowia, że wychowanie fizy- | iż młodzież szkolna nazbyt możė często przery- | 
czne lepszą pó dzie drogą, niż dotąd, i rzetelnej | wać dziś musi dla braku zdrowia rozpoczęte swe | 
ulegnie poprąwie. jstudya; albo kończyć je ze znacznem jego nad- 
y Nadzór higieniczny nad szkołą odnosi się| Werçżeniem. więc to 

uajprzód: de przestrzegania zdrowotnych warun- | zDania tej prawdy, że tylko ciągła opieka przy 
ków budynku szkolnego, co do jego położenia ,| rozwijaniu się 

sąsiedztwa , obszerności, rozkładu, oświetlenia, pobieganie moze chronić 
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ogrzewania i przewietrzania ; jakoteł do sprzę- | stępstw i strat niepowetowanych? wszelkich naszych prao i przedsięwzięć 

tów szkoluych, jak ławek; stołów i tablic. Oko- Jezeli rodzice lub. opiekunowie, z jakich winna ? 

liczności te bowiem, w jakich dzieci przebywają | badź przvezyn, zarodów chorób rozwijających | Przejęte głęboko przekonaniem tem, Towa- 
od czterech do sześciu godzin dziengie, przez | się w włodym ustroju dzieci swych nie widzą i rzystwo Lekarzy Galicyjskich ośmiela się upra- 
lat dwanaście, licząc w to czas uzkół ludowych nie poznają, lub poznać nie chcą: to władze wy. szać Wysoki Sejm, aby, idąc za powszechnem 
i średnich; niesmierny wpływ wywierają na zdro- | Ehowawcże, szkoły, zawsze na nie uwagę swą ze wszech stron domaganiem nię krája, zająć 
wie i rozwój ich mlodego ustroju. pilaie zwracać powinny, ostrzegając wcześnie ro- się zechciał sprawą tyle ważnej reformy 

Dregim przedmiotem pieczy zdrowotnej nad | dzieów o grożącem niebezpieczeństwic, iż dźieci szkolnej. 


ji 
i] 
i 


jako to: ilość i rozkład dxiency godzią nauki 
na ranne i popołudniowe i stosownie do wieku Has praktykowatą, „że miech dziecię przede- 
uerniów i pory roku; plan porządkowy przede| Wszystkiem szkoły ukończy, a potem sobie ob stwa i ciała, 
miotów naaczanych ; przestauki międz, godzina- | i les wodzi 
mi; godziny wołae od nauk, wakacye, książki zbyt często niestety, aby przez władze | 
szkolne se względu na drak | papier; usadzanie dobro młodzieży mające na względzie, tolerowa- za : obowi 

uczajów w ławkach stosownie do wzroku i wzro- | ną być mogła. Odpowiedzialności za złe nastę» jeszcze nacisk, że strona 


watystkich głosach 
Trzecim, zresztą ostatolm , lecz pa ważniej- | siebie ściągać nigdy nie powińny; ale owszem projekiach reformy stale zupełnie pomijaną 
szym” przedmiotem pieczy bigienicznej ad szkó- dawać dowód opiekunom dzieci ciągłej o ich zdro- przemilczaną była. A k 
lą, są sami jaj uczniowie | wychowańcy. Opieka | wie dbałości tem bardziej, że n nas przyzwy | Towarzystwo Lekarzy Galicyjskich, pojma- |. 
ta, która musi być nieustającą 1 ojcowską naco- | cząjono się tego tylso za chorego uważać, kto 
<howana troską, obejmuje badanie le-nrskie, już z bolu lub z braku sił chodzić nie może. A wy i uznając, iż tylko gruntowna i wszschstron- 
szczególnie wstepujących do szkoły kandydató-, jeśli dzieci źle rozwiniętych umysłowo, lab nie 
czy ich waszrój fizyczny, pomimo prawem przepi- duść przygotowanych do nauki szkoła nie przyj- nie wysiępuje tu s 
snnego wieka szkolnego, jest dostatecznie rozwi- | muje, przyjmować też nie powicna chorych i.żle postawionym , awet zakrem sanitarnego doty- 
nięty, a zdrowie ich w dobrym znajduje sio sta- | rozwinierych fizycznie. | 
nie, aby na ławce szkolnej zasiąść mogli. Dalej | Wątłego i chorego żołnierza z szeregów wiedniejszą, upraszać Wysoki Sejm, 
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nadzór | ciągła wśród roka piecza lekarska nad |sję usuwa, „dopóki do sił i zdrowia nie wróci. mienia swęgo wysadzić zechelał specyainą do 
zdrowiem uczniów uczęszczających do szkoły i| Tak też i w szkole być winno, jeśli ma zdro- Sprawy szkolnej ankietę. któraby złożona z lu- 
prowadzenie kontroli nad rodzajem chorób, jakim | wych i wytrwałych do walki życia wychowywać | dzi mczocych rozmaitych zawodów i przedstawi- 
p Synek prax Ney „0. dac] ty zo | poj hio miala wypracowanie z 
pa zaraźliwych i nagminnych ; zarzą- | Szkoła, która w, Í przygotywywa 1 

dzanie odpowiednich środków zaradczych w- cza- | młodzież do Panta trig ela saa pry uchwały Wysokiego Sejmu projektu 


sio epidemij; koatrola nad natką spiewa i gi-|miać ją powiona ze sposobami 


mnąstyki w szkole i t. p. [swego zdrowia, Wez ajo tylko drogą nauczania, | Lwów 4. Czerwea 1880. 
Wyliczając tu niektóre ważniejsze tylko | »je i praktycznie, codziennem stosowaniem prae- | pań 
pankta należąze i kresu nadzoru zdrowotne | pisów higjeny w życiu. f 


go nad zakładami Mokowymi. chcieliśmy jedy- | koła czego natcaa też i wzorem! É ; 
Brash a aaa |ia omw oS wiem; truno jet bowie Włądomości z Ziem Polskich. 

je na przęc c i wątłenie dzie A y 

po szkołach do nich się przeważnie odnosz. | wykładem a t papy ac wa a Oświadczenie Koła polskiego w Berlinie. 
T słusznie. . | wsruckiem koniecznym dla zdrowia mieszkańcow,| _ Słusznie podejrzywaliśmy gazety uiemieckie 
Przebywanie bowiem po cztery do sześciu | jeśli same w ni wietrzanych. izbach szkolnych © to, że przekręciły to, co poseł Szaman w imio- 
godzin dziennie w malej, przepełnionej uczniami | rzesiadywać bada cale lata; inaczej, jeśli włą. miu Koła polskiego powiedział był na sobotniem. 
izbie szkolnej, oddychanie złem, niedostatecznie | hra sakona togo tama nie czyni. nio przestrze- | Pósiedzeniu i oświadczył był w sejmie pruskim. . 
albo w cale nie odnawianem powietrzem, brak | ga, czego drogich nancza i w życiu trzymać | Posłowne brzmienie jego oświadczenia jest „a- 


acbu, wyailazie umysła przez parę godzin na |^ | stępujące : 
Przedmioty trudne do pojęcia bez należytego sie yy ieee na sesjo idzie nam o t t ailesi „Mości panowie ! Uznacie to zapewne Zw, 
Wypoczynku i przestauków, jakoteż. przeciążawie ty na tem, ażoby sdrowotne stosunki kcaja | *łuszng, iż w tej ostatniej chwili nie będę sią 
nad rak dzieci sankami, masi źle zawsze od- | LĄ "szerzej rozwodził, ale że, en RE 

aływaż i oddziaływa na odżywianie ustroju,| 2 p, aż ` jco w tej mierze moi przyj wypowiedzi 

s 7 „ran, Piac rot „ H., Cobn'a wzrast: ż 

akad powstają niedokrewność,- osłabienie, bóle) > paniami dak me 109 marata | pray rozprawach ogólnych | szezegółowych, ogra- 
głowy, upośledzenie trawienia, zolzy, cierpienia przypada : £ n, się jodynié na określeniu stanowezem 
ps, zdenerwowanie | jnne, tak często w okre- = rE tgeen E Er NAAA R TT "|w pan stowach RE naszego w obec 
Me szkoląym u dzieci przytrafiające sių cierpienia. | "IE" 9, w KL IV. tj") przedłożon:go projektn. 
Któż nle wie nadto, jak siedzenie Byczącę na ay Na a AEE © w. rę EG] Przyznacie, że ze względu na nadzwyczaj 


ulewygodoych laskach, w pozycji zgarbiozej lab | 413, w VL 558, jwielką wagę sprawy, o którą rzecz się toczy, 
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— BÓR ; 
zbadaliśm, z jak największą gorliwością i na potrzebę szanowania indywidnal- Spodziewamy ‘sie; ża p. prezydent zrobi ` A 
panra a, i że mianowicie przepisy, przy- nóści narodów. użytek z warunków kontraktowych i zmusi Za- S 
„noszące pewną ulgę obeenej niedoli, które albo / Kopia przesłanego pisma zamieszczoną bę- |rząd Tramwaju do spełnienia obowiązków jakie 
sam projekt zawierał, albo które doń wsunięto, dzie w całości w Roczniku zarządu akademii. | przyrzekł. | 
szczerze i gorąco popieroliśmy. Skoro przecież, W Krakowie, d. 25. czerwca 1880. 


rząd królewski żąda władzy dyskrecyonalnej, | Prezes akademii - Sek x 1877 nabyte przez miasto parrele gruntowe od 
która wymaga pewnej dozy zaufania do niego, | Dr. Jaje. „3 Dr. 7 pa init er sae wielkiego , dotychczas 


musieliśmy nipać ze względu na „ką br] 3 | ; 
ezywistości projekt podaje, i na ciężkie i| 7 je t osp 
jaka ze doa. winem 0d lat 10, W Maślym aoaaa aS WEL pli aiaia: o |da do wiadomości sprawozdanie Zarządu czy- 
kierunku oras se względu na smutne! ` tF owczarni p. Brenka zaszła mało Kata- | 
doświadczenia, jakie poczyniliśmy na polu wła- strofa, która się smotnie zakończyła, bo kuľaka- | 
dry administracyjnej, za jedynie właściwe sader mj + porządwemi guzami. Powodem awantury | > do 
rezerwowane stanowisko.. była jego gospodyni, która wbrew woli p. Bren- |. p 
Niejednokrotnie już rodacy mol wskazywali ką w czasie jego nieobecności kupita prosię. | ło pod ; 
wam. ponowie. zabrawszy głos w tej Izbie, łe Powrógiwany p. Brenk, który długi czas. bawił | pan any uwaga. mimawiaie Rowo ela 
u baż mianowicie z powodu ustaw majowych na wizytaeyi u swych kolegów śląkich, do do. | 55% Rady i tych, którzy idą dotąd ze stronni- 
wiara kościelna i jej wykonywanie tak ściśle SĄ my į usłyszawszy O kupnie prosięcia, wpadł „amém pod hasłem „ 
zespolone w życia z naródowością, że objawy gniew, kazat tej chwili „Jenkowi* zabić prosię |"? mieli na baczności, gdy dzisiaj 
na jednem, polu zawsze wywołują odbicia NA |; wrzycić w dół od kloaki, 8. nieposłusznej go- | 
drugiem. Mamy pośród nas od dawna i dotąd spodyni sprawił gorącą łaźnię. podar? na niej | zpsbście. Rady- i wprowadzenie starych żywiołów. 
intowiereów, którzy przecięł w kwestyach ko- symaty | uwolnił ją z obowiązków. Gromada ln- | sk Jak dotąd. 
ścielno-politycznych całkowieie podzielają uspo- àzi z zarkastycznym śmiechem przypatrywała się | "RY więc panów radnych, , 
sobienie ludu. Z drugiej strony napaści prawo- tym dwom zapaćnikom . tarzającym się po gan "iście zależy na dobra i rozwoju- miasta, aby 
dawstwa majowego na pola kościelnem - 8 kych ogrodu, do którego się gospodyni "sohre. | 917 jest wiłetzae tendepcya sprowadzania obrad 
proszę ma to baczyc, że właśnie u nas najprzód nita, Gdyby nie pomoc „Jonka*, który pie- edjerzotwcaj trzekali się odpowiadania chociaż 
1 najgwałtowniej się objawiły — idą hoka w rękę | gey} na pomoc swemu przełożonemu, byi był | 8 niesłuszne napady, A natomiast wrięto pod 
. x przęśladowaniem narodowości. Przypominam | zmuszony p. Brenk rejterować przed zajadłą [obrady sprawy większej wagi. Nie wolno nam 
` «wam prawo jężykowe, wyparoie ze szkół języka | gospodynią , które w zapalezywości ku swoj o. | sAmilczeć, te to cośmj powiedzieli przęd wybo- 
Lirras pm „prześladowaaia w ayete- | bronić | zębów użyła, a w końcu chwyciła się 77% prezydenta, sprawdźś siè najznpcłuiej, sa 
í je jowawezym. 9 
. Napróżno usiłowaliśmy odeznkać w projekcie | mowę oj A pani SR kpa ae | ae Śeanowny preaydènt Dr. Gzoiński i do- 
rękojmi, że ów wystemat, do żywego nam dø- przyzwoitość powtórzyć nie pozwala przez wzgląd cer. Aa 
kuezliwy, będzie usuniętym. Oświadczenia w tej ną delikatne uszy Śzan. czytelników. Zabawny. | ciężar, mianowicie w obec takiego 
mierze pana ministra wyznań nie mogły vam | „nog krwawy ten dramat może „byłby dłużej | 
także. zaiste, dodać otuchy. trwał, gdyby nie krzyk dziatwy ulicznej, który silna energia 1 wydsina przytamność umyśła mo- - 
NARA d końcu słówko jeszeze odpowiedzi Na zmusił p. Brenka do opuszczenia placa boju. głaby odpowiedzieć zadania. Tych dodatnich stron 
wezwanie, które pam minister wyznań z powoda | P. Brenk cheis? gwałtem z pómocą Jon. |ie można się dopatrzeć, a natomiast opanowało 
ostatniej mowy mego rodaka ks. dr. Stablew- | pys zamknąc nieposłuszną gospodynię do. blow zwątpienie, zby było lepiej. Co dalej 
skiego, uważał za stosowne do zwrócić. | w miejsce pro jednak mimo wszel- to ozas pokaże. 
Noramprzód składam mu dzięki, że osobiście | kiej pyaijeń dokazać nie mógl Z ust krzyczącej| ` AAE 
Taran Poatowie ewe dla mageh lee. Eopedrni stać byle motoa ii saa 
eznyel zacnyc| ły » Ży- : r , 
czyłbym gorgon, ady to szlachetne nuzteia esto- cel sb i gorezące opisy seh s megi ze . Kronika. 
wieka * nie ferato się nigdy w nas u w „ Jana, ki "jest 4 Ui Gonta włók j- 
ministra, Alo muszę mu dalej oświadesyć, aby | tutejarej porad pray farter] ty im nna pi 
nam później nie zarzucono, iż nie poddaliśmy stwa, choć to jem odpust parafialny, a nadto uchwalenie budżetu, a potem jakaby kolwiek byla 
się pod prawo polityczne, stosnaki, obecne i ieh | ksza? zamiatać swemu „Jonkowi” ulieę przed Re Ga to "panowie pzzperiayny pre będą 
` konsekwoneye, że właśnie przeciwnie zawsze | kościołem í cmentarzem, Zaciepony „Jonók” a og) o ere ta e5 — u 
oddawaliśmy, częsty z ciężkiem sercem, daninę | odpowiedział : pażyck x pracy) ” glam Poz. me pika = 
mienia i krwi państwn, do którego nos wcie-| 8 > d 


taing. —-Szkodn tylko kosztów, jakie kraj 


".. loto, Jeśli zoś stale i wytrwale żądamy, by! Nowe młyńskie kamienie. Jedno z pism W Wiedniu nie zgodzono się, sby Kejm odro- 


' nai zachowato nosze historyczne i narodowe | fachowych berlińskich zapowiada formalny pree- |<7Ji;„Kdył tape natopstwa Żądntoby lane winy 
stadeiwości i rządzono nami sprawiedliwie we- | wrót w przemyśle młynarskim, jakiego ma do- zaje ri in kohon Wreainie. Do takiej 
dług praw Bożych i traktatów oroz przyrzeczeń kona$ wynalazek niejakiego Buchholza x Char- |ofiarności w oboc kraja; naai reprezentanci kraju nio 
mobarszych, „spełniąmy tylko naszę nsj-|lottenbarga, Dotychczas urnane były za pajlep- | podniosą się. nn to potrzebaby być chociaż przynaj- 
świętezą powinność i nienaruszalne |szo franenzkie kamienie młyńskie, gktadane | onie co Oean AE IA AESA 
prewo i cheomy nadal i z ze tojz krzemieni. Owoż wspomniany fabrykam, były | naję Ma dopiero na przysztą wiosnę. Pocół więc 
samo czynić, nie zachwiani ŻAdnĄ gczeń poczdamskiej szkoły przemysłowej, wapól. to wne decorma „pracy d'a kraju*. Nie Im- 


zek i dź da'oj, nie gromadząc się w kólka 
otsa gri ładnem prześlado nie z niejakim Gieesmanem x Demmina, mint | diay, się SR a ad pen TP sm 


. : jwytworzyć rodzaj porowatej pòrcelany, 2 któ- | sy nio zginąć. Werbnjmy ochotników, którzyby Ind 
-. Szelmostwo pism moskiewskich dochodzi TJ Tobi kamienie młyńskie, wod i = Zap a Br aoit w aliych 
1740 tego stopnia, że zmyśliły sbhie- wiadomość, jo wiele kamienie francąskie. Jakoś jednak zbyt |kólkach karuość obywatelską, bo tylko „własna 
"jakoby aka asia. krókoweka przesłała na uro. Pomale Niemcy głoszą wielkie zalety tych pomoc* može się stać skuteczną. 
czystość odkrycia pomika pocty Puszkina swe | "ion | wyższość ich nad (reacnakiemi, abri — í 
my nie mieli podejraywać, iż odgrywa tataj| . Dre, Maresch, dyroktor Zakładu do- 


` życzenia telogramem, podnosząc toast na, cześć | ` | 
caratu, "Oszezerstwo peen wrogich nam ete pewną rolę niemiecki] szowinizm naredo- my obłąkanych na Kulparkowie, podat 


garet: Akademia krakowska wzasła za swój obo Ike Zobaczymy zresztą Hotene menion dy pzm którą Wydział 
wiątek wystąpić z oświadczeniem , przesłanym | "też i ź wy bezzłoc: przyjął; rozpisanym został 
do „Gazety Narodowej.* List ten brzmi, | e ALE prowa niebawem konkurs na tọ posadę. Do 28. Lipca 

w Ą les do banka szczecińskiego. nabył p. Ladwik | "iozl sie preteadenci uajpóżaicj zgłosić. 

„Szanowna Redąkeyo! . Wobec wiądomości, |K Jatt z Maryjanowa pod. Kwizdyną za cebe ża 
wyczytanej w urze 186 „Kuryera Codziennego" | 335.900 m. ! Rezultat wyborów uzupełniających do 
warszawskiego, oświańczomy co następuje: | REŻ? d Rady m. Lwowa dokooany `na dnia 30. czerw- 
h 1) Akademia Umiejętności w Krakowie, | —— ca. W głosowania wzięło udział 799 obywateli. 
otrzymawszy zaproszenie na obchód uroczysty z Absolutna więkczość 508 głosów otrzymał dr. 
odsłonięcia pomnika Aleksandra Puszkina, odp- Z Rady miasta Lwowa. rem Biliński. Paa Gerstnan otrzymał 305 gł. 
wiedziała na nie pismem, jakie zwyczajnie - 4 P. Pajączkowski 275 gł. — Dr Robert Czaj- 
„ w skutek podobnych zaproszeń wyprawia, a niej Dowiadojemy się x interpelacyi p. radaego, kowski 245 gl — P. Dymet 225 głosów. Na- 
telegramem. | Lewandowskiego. te Zarząd „Tramwaja* wbrew | stapi więc kejślejsze glosowanie pomiędzy tymi 
2) W pfłmie tem nie było ani mowy | zastrzeżenia kontraktowemu, rozpoczyna jnt dzie- = = 
A czterema kandydatami. 
« jedności plemion słowiańskich, ani życzenia ło „kulturtrăgeryi* w ten sposób, iż manipula- > 
rożkwitu Rosyi, ani, nic używanej nigdy przez |cyę lak w biórach Jako też w ruchn prowadzi y 
Akademią formy tosstu. * iw jezyka niemieckim, a cadto na niższć rawet Rzut oka zs stosunki geologiczne Galicył 
3) W pismie tem było podniesienie. mo- | posady jak Loutrclorów 1 końdukterów sprowa- wschodniej, Skreślił Dr. Emil bacyaa Da- 
ralurgo znaćzenia ezcł poetów i położopy pocisk | dza obcokrajowców. nikowąki, członek korespondent państwowego 
$ ż . ry 


e k. zakłada geologiczpego w Wiednia — były |i inne nieczystości, czyniąc 


asystent: geologii w politechnice lwowskiej. 
Książka ta z trzema mapkami, papisana | że 
w nader przystępny sposób i wielce pouczająca, 
wyszła co tylko z pod prasy nakładem redakcyi 
„Sutandara 'polskiego*, — i jest do nabycia 
w tejże redakcyi po cenfe 75 ct. jakoteż w Księ- 
gurpi polskiej i Rychtera we Lwowie. , 


P, Bronisław Rakowiacki. jeden z uaj- 
lepszych pianistów naszego miasta, udaje się ko- 
rzystając z letniego sezon w podróż artystyczną 

po kraju. Wiadomość ta będzie zapewne pożą- 
pe czytelnikom naszym, gdył po tych sukcesach 
jakie ten ulubiony artysta wszędzie odnosił, spo- | 
dziewać śę należy, żę $ tym razem da on spo- | 
sobność publiczności muzykałuej na prowiecyi do | 
spędzenia nie,ednego pajamas wieczoru, 


Zwracamy uwagę Zarządu głównego 
sklada tytootów, że trafkanci na ulicy Zielonej | 
nie trzywają vajpokapniejszych gatunków, a tra- 
fikb oddane są takim handiarzom, iż obrzydzenie 
bierze, jak ci utrzymają tytoń i cygara. Przy- 
zwoita trañta miałaby na Zielonem nibzawodnie 
przyzwoity odbyt, Przedewszysikiem nie należy 
urządzać trafik w obrzydliwych szynkach i po 
niechłajnych KEER po 


Zawiadamiamy komisyę sanitarną, że 
ua ilicy Browarnej obok św. Jura, widzieć mo- 
żua niechlujstwo, jakiem się inne stołeczne miasto 
poszczycić wie możę. Ze stajen i obór należących 
do Metropolity, któremi zarządza znanj 5o- 


=: 59 


na tej ulicy komu- 
inc wstrętną i szkodliwą zdrowiu. Widać, 

„tej ulicy nie zna ani c. k. polioya, ani p. 
referent od śmiecia, a tem. mniej komisya sa- 
nitarna. 7 A 


Votum zaufania udzieliła podobno Izba 
handlowa lwowska, p Edwardowi Simonowi, a 
to głównie w skutek starań jego przyjaciela 
osobistego i polityesnego p. Gobrynowicza, 
|księgarza Przy tej sposobności, jak nam donoszą | 
nie obyło się bez objawów czałości, podnoszenia 
zasług p. Simona i tp. wzniosłyci demonstracyj, 
do których szczególniej Izba handlowa lwowska 
ma wielką inklioacyę: 


Ofiara banku włosciańskiego. Przed dzie- 
sięcia dniami. zgłosił się do Medakcyi naszęj | 
z kartką w ręka, na której wypisany był adres. 
wiośolania Wasil Liehacz ze Starego 
Sioła pod Lubaczowem, starzec, przedstawia- 
jący obraz ostatecznej wędzy — 
(p te kilkanaście mil mając na pódróż Il cen=| 
tów. W skutek wyrzucenia go przez Bank wło- 
ściański na drogę z żoną i dziećmi uległ rodza- | 
jowi osłupienia 1 stracił prawie zmysł 7acho- 
wawczy. Gospodarstwo jęgo składające się 2 7'/, 
morgów kupił Bank, a potem sprzedał żydowi 
lichwiarzowi za 350 zł Żyd ten nabył już 
w ten sposób kilka gospodarstw a a4 włościanie, 
których wywłasaczył za kilka ćwierci zboża 
wziętych na przednowku. 
Włościania Wasyl Liebaes twierdzi, 
że od Banku żądał tylko pierwotnie 16 zł. po- 


KANTOR WYMIANY 


we Lwowie 


SOKAL 1 MILIEN 


dawniej 


0. M. BRAUN 
Kupuje i sprzedaję pod warunkami 
nejprzystępiejszemi wszelkie obli- 
losy państwowe, akey o 
lejowe, listy zastawne, 
atue, tudzież wszelkie 

mogaty krajowe i zuyraniczna. 
Fskoutujc wylosowane efekta przed ; 
hem wypłaty | 


E 
rumu, 


owe arkusze kuponowe | 

do akcj kolei Kurola-Jadwiha. 

Wazęlkie zleevnia z prowincji usku- 
weęzuioją się bezawłocznie. 


[wo Twowie, u 
pes 


JULIUSZA MIKOLASZA 


— Najtańsze źródło do nabycia 
‘gych artykulów. 


ja diszsokty 


jdnych 
rabiaw: 


bez utpat; 

wać, Swoharsi te są do 
Lwowie : 

„Markiewicza ; K. Batlaban 


jnieśorównanego smaku i 


abrylst 


w handlach korzenne 
likieru i octu es: 


na Markiewicza, Hrabia, 
lica Koporuika 1.1. w po- 


og tre cj kandlagh 


głodu  Przebył | dak. 


Pierwszy wyrób krajo 


JSkobacki te nie pozostawiają ża 
posmaków tojow 
sy z wajprzedniejsie 
używanomi w faszej potskiej | 

kuchii. Bacharki te dadzą siy dlugo 
nmiakn i zopsnela przecho” | 


w handlaeh korzemnych Lg 
lern i Redan, O, T. Winklera, 


iwykończenia — do nabycia we ee 


asyl Lichaes przybył tak 
do Lwowa. że potrzeba było kilku 
y mógł się pokrzepić I me. 
ten starzec nieustannie rd za żocą i dzieć- 


przedsta 

pierwszy w teatrze Skarbkowskim trzechaktowt 
komedyę, napieńną przez br. W. Koziebrodz- 
kiego, utalentowanego komedjopisarza. Tym ræ- > 
zem jednak „System pana Macieja* 
juk w pierwszem przedstawieniu upadł najzu- 
pełniej i wątpimy, aby mógł być po. ras drugi 
przedstawiony. Później  poimówimy obszerniej 
o „tej komedyi. 


roka, wypływają ua ulicę strugami gnojówka | życzki, natomiast przysłano mu 150 zł, z kw- _. ACTA: k 
e O A 
` r 
Przewodnik przemysłowo - -handlowy po Ly Lwowie. 
"wr i m 
LYGAENT WISIKOWSKI | | BATACO 
kiwanis | ka ałebościach 
wa we rza | MAGAZYN SCHATERÓW | mz morii 
biorstwa as we. Lwowie, poleca teka i Dama == (Pasaia 
i fabryki tektur a najnowsze materje wełniane c p Moge 
wykonywana roboty na suknie damskie waz 3 
1) z asfolla rodzimego wioskiego. s 3 
Fk aiz, | po ek; 30, 86, 40, 43, 50 i wyda). W Tn IRA 
ma we a! oamil ~ 
Komakie gie te zany uż od lat i Kówejkókao kolloxoye poóbak, wa wyulany m żą- H MOW m 
T-mi w Galieyi, zya sobie zupetne danie odwrotną pocztą frank 
nabitwio. 
slow ania yotadask w korcie. |, Nowości z konfekcji dla dam jako to: PR pal- powy aga Hron 
iE wa żadamie ją toty, dolmany, zarzntki, płaszcze i t. p. najnowszego mAT pan e 5 
A rządowe ` 
eri nE | tesa” — padon: Y_majwizay wadi przyłanie i wrkonnjo wazałkie roboty — 
8. ciesielskie, stolarskie 
SZ" PA EENDE Nae MAGAZYN s RAYERÓW 13 pep neei onie Piane Sy bzem 
4 zago je x || aoe, wykonuje wy 
kryl kie piod se, zak i t Pamei i gory Wło Ps 
EEA n da rozc j Sucharki .. PO: kotoż i ef 
alei] badowlach za pomocą | a fabryki avcharków I pierników | wę pda A pe Bom pareri 
Fszelkie infnoacye i ceny na dadang fi n mkw: adro- 
robotę udzielaw franeo: Kraków, ulica BE W NSKIEGO kk > ZAJE 
Zwierzyniecha Nr. 35 w -Jsroślawia, „Ek Tamirini sla. sery w ba w 


a A ada ioan Żadne pol. 


Aleksander Getritz 


Iutroligator, Rynćk 1. 41. 
Poleca swoją pracownię, w któroj 
od pajpyszułojszyen opraw do calkiem 
twyklych broszur no prz 
je — niemniej anang fabrykę o: 
* (wykonanych okladwk a płótna, na wszyste 
ki ka dzieła polskie — swoim odbiacenzą > 


sh wy: 
tlasto- 


nabycia we ngne; 
nis 


TYŁU 


Pady! 


skiego, Justynuń i Brūhla, iega, 

Słąruzaikiewiezm, N. Dawson synów, pae a 

Æ- Klelua ,, Czarneckiego, ,Bordolo 1 w | adryka 

składzie p. J. Birklego. y 
Jekoteż PIERNIKI znano juża) KWIATOW PARYZKICH 


elegane 


Teofili Zielińskiej . 


K: Batlsbn- | „, zowie, alles Aksderaicka 1.8.5 | 


> Kein, | 


Klimowicza i Bordolo. Orne w innych poloen największy wybór KWIATÓW, 


$ 


korzenyych ubrań na głową i tak goto- 
wych jakoteł ; 


„NEM nz By 


wim au WODY LEKARSKIE. 
pa, a| Fabryka parowa wód gazowych 


toną z Szań.. delega- | wyrabia wodę Settergka, Gorzką, z Pyrofosforanem żela- 


S f 
anA piapa żowym, Litową, Jodowa i Limoniade magnezyowa 


+ | Flaszki tyeh wód trzone są mojemi etykietami i kabzlami 
Janicalnaj . Komendy ZMR miasta Krakowa. ° 
wojckowij, wysokiego | Zamówłenin nskutecznia bezwłocznię. 
Wydziała Krajowego | z 
; it- d jako najlepszy | „ «/ Do Pana K. Rzący : 
ze wszystkich gatun- | właściciela fabryki wód gazowych w Krakowie. 
ków Cementa uznany. | Towarzystwo lekarskie Krakowskie, na podstawie komisyi stalej, zawią- 


zanej dla popierania przemysłu krajowego w zastosowaniu do celów leczniczych, 


Ceny najniższe! 


ich skuteczności. tak w Kliniee lekarskiej Prof. Dra Korezyńskiego lak 
| w rapićalu sw. Łaznrz w oddziale Docenta Dra Pnreńakiego: Hasła ao 
| kowe juko zasluguiąre na polecenie, gdyż sklad ich podany przez Komisyę 
jbalneologieczną Tow. lek, Krakowskiego odpowiada maiznpełolej zasadom 
(| | nankowym i prawidsora farmakatechniczng m, a zarazem wodę te nawet po dint- 
szom przechowania nie zmieniają swych własności fizycznych. a zatem nio tra- 
cą nie na skuteczności, 
| W szezogólnośei zaś: 

Woda selterska sztaczna odznacza się smakiem przyjemnym. co 
| do skuteczności nie ustępuje bynajmniej wodzie naturalnej, co do ceny zaś jost 
| sd aj wiele tańszą. F 

oda gorska gazowa ma tę zaletę przed wodami gorżkiemi rodzi- 
ER że w smaku jest znacznie przyjemniejsza a równie sku- 


teczną. 


FERDYNAND OHLY 


we Lwowie, 


Przy ulicy Sykatąskiej liczba 37, 
róg Ossolińskich 


„poleca swoję p 
- PRACOWNIE KOWALSKA 
POWCZE NOWE 
jakołeż wszelkie naprawy i kucie koni uskute- 
„~ enia najaturatniej po cenach najniższych. 


x pyrofosforanem żelaza zawiertiąc msst znaczną 


wet przeż hw z wrażliwym przewodem pokarmowym, 
|| "Woda towa erich węglan litowy w ilosci 
jes jakakolwiek woda mineralna rodzima. 


toasanleiszoj 
uis dałępija” zas 
w niczera wodzie litowej z zagranicy sprowadzonej, 
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